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Odezwa finansistów.
LON DYN  19 10. P A T .-P o d p -sa -  

ny przez wyb tnych bankierów, prze* 
mysłowców i kupców państw euro 
psjskich i Stanów Zjednoczonycn 
mar. Dsi brzmi jak następuje:

jako ludzie, zajmujący s ę pow a­
żnymi ifiieressmi, pragnę! śmy zwró­
cić uwagę na pewne ważne i niepo­
kojące okoliczności, kióre, zdaniem 
nasztm, stanęły na drodze do przy­
wrócenia powszechnego dobrobytu.

N e można patrzeć bez żadnych 
zastrzeżeń na to, w jak m s.opmu 
od czasu wojny zdołały wtargnąć 
do mi^dz^naioctowego handlu, taino 
jąc jego no^msiny rozwój, barjery 
p ństwowe, specjalne pozwolenia I 
zakazy. W żadnym okres.e now o­
czesnych dzitjów nie wymagał han 
dei bardziej aniżeli dzisiaj uwolnienia 
od tego rodzaju vię?ów , aby umo- 
z h w ć tym, którzy ten hsnael upra­
wiają, i rzy sio suwanie s ę do nowych 
warunków. Nigdy dotychczas nie 
lozpowsze^hnifcły s ;ę ograniczenia 
wolnego hanaiu tak j&k o b ecn e , 1 
to bez względu na naa ę^stwa, jakie 
stąd dia stosu.ikó.z goapodarczycn 
wynikały

Załamanie się wielkich politycz­
nych jednostek terytorialnych w E u ­
ropie stanowiło c-ężK, c o s  dia n ę- 
d. y narooow cg o  handlu. W o b ięo ie  
rozległydh obszarów, których m-esz- 
kańcy wymieniali dotychczas sw o je  
pioduK y w woinym handlu, usta­
nowiono cały szereg now ych  gran.c, 
tworzących b-ujęty, k ió ty tn  -.traegą 
zazdrośnie ustawy celne. Zniknęły 
stare rynki zbytu. Przeciwieństwa 
rasow e zdołały rozerwać te związki 
w sp ó  toty, które były ze s e b ą  i >e- 
: o  e r w a n e  spo jone inteiesarm. P o ­
dobna sy u i t ja  p o w s t a ł b y  wówcza?, 
gdy by  j ó k s  zw ązek państwowy ze- 
enctał zebrać w iąząre g o  nici, i za­
czął łamowa ć wzajemnie h«noeI oraz 
nakł dać nsń węzy zam *s t  g o  p o ­
pierać Trudno wątj>ć, że w tego 
rodzaju w runkach d oorobyt takiego 
kraju musiałby gw ałtow nie upadłć.

W celu zazmcz n a i obroi y tych 
nowycn granic wprowadzono po 
świadczeni i, U-r D  i takzzy, k.ótych 
skutek ju t  uks a ‘ s ę jaso w n j- 
y-yższym stopniu szrod iw y. Jeano 
p?ństwo pozbawiło się sw>ch łanich 
środków żywności, diugte znów za­
opatrzenia swego ryn«.u w tan e lo 
v ary. Posrcregolne ga-ę^e przemysłu 
cierpiały wsku.tk bi ku węgia, fabry 
ki zaś * pc-woou n ćdcrStttku surow 
tu  Z muram. ceinemi bez rzeczy 
wis tych ekonomicznych podstaw 
stworzono nowe lokalne środki prze­
mysłowe, które wobec konkurencji 
m etna b } ło  utrzymać przy życiu 
tylko w len sposóo, ż<- wznoszono 
coraz to wyższa mury ceine. Taryfy 
kolejowe ustanawiano poa wpływami 
poiUyoinytru, rozważano też u'ru- 
dn tnia dla k munikacji tranzytowej 
i transpouu Ceny wzrosły powszech­
nie, a zos>aty wywołane sztuczną 
drożyzną Ogólna produkcja, jako 
całość cofaęia s^ . Kredyty zmniej­
szyły wię, a obieg psen.ężn/ zmalaj. 
Zbyt wiele Państw, podążając drogą 
błędnych po?ęć o narodowym inte- 
i e s e ,  wysiawwo na niebezpieczeństwo 
swój własny oobrooyt i pominęło 
wspóine interesy świata całego, w 
ten sposóo, ze op.erało swoje s to ­
sunki handlowe na ekononreznie bez­
sensownej podstawie, kióra przyjmuje* 
że wszelki handel jest ciem ś w ro­
dzaju wojny.

D h tego  lei Europa nie może 
. powró- ć do siły, tioyóki pol tycy 
[ wszelkich krajów, zaiówno starych 
1 (3k i nowych, nie uświadomią sobie 

"j: sno, że hanael n.e jesi żaaną wojną 
lecz jed.nse procesem wymiany dóbr 
i że w czasach pokoju sąs edz< nasi 
są naszymi ki juntami oraz ze dobro- 
byt jest warunkiem ws.ęonym nasze­
go własnego dobrobytu. } żeii będzie­
my uttudmali im handel, zmniejszymy 
temsamem niożl-wość • sphty ich 
długów oraz kupna naszych pro- 
cukiów. Ograniczenie przywozu po­
ciąga za sobą również ograniczenie 

| wywozu, a t  den naród nie może 
|fe.ozwc ć sobie na to, ?,by po bawić 

się sw-.go handlu eksportowego. Po- 
n.tważ wszyscy jesteśmy zależni od 
przywozu i wywozu towarów oraz 
od procesu międzynarodowej wy­
muśmy produktów, nie możemy przy 
pa rywac s e bez poważnych wątpli, 
wcści takiej polityce, która jest jedno­
znaczna z zubożeniem Europy.

Na szczęście nie brak oznak, 
wskazujących na to, że w końcu 
opir.ja publiczna we wszystkich kra­
jach uświaaomiła scbie te groźne 
mebezp tcztństwa. Ligc Nr-rooów i 
Międzynarodowa Izba Handlowa za­
brały się do dzieła, by zmniejsz) ć 
wszelkie formaincści, zakazy i ogra­
niczenia do minimum, usunąć wszel-

W !  m & l  M M .
Sceptycyzm Włoch.

RŻYM, 20.X PAT. Międzynarodowy manifest finansistów nie spotkał 
się w ptasie włoskiej z praychylntm przyjęciem. ,,Tr‘buri*“ i „Giomale 
d‘lt. lia“ widzi w man f ście spisek m ędzynąrodowego żvdowstwa, które 
pragnie podbić wszystkie kraje. Daitnruk oświadcza, że r.ie chce w wołać 
kampanji antysemickiej sąozi jednak, że jeżeli of nzywy życowsk e nie 
ustaną, to ci źydz>, którry we Włoszech zapatrrja się przychvlnle na 
poglądy wyrażone w man f . ś a e ,  będą musieli być iraktowani, jano wro­
gowie państwa.

Prasa francuska o manifeście.
PARYŻ, 20.X PAT, Prasa tutejsza odnosi się nacgół sceptycznie 

do praktycznych następstw manił stu bankierów i zaznacza, ze dokument 
ten ma przedews?)s:k:em znaczenie dla Sumów Zjedn. juko kraju o naj- 
większym protekcjonizm^. Według „Petit Partsien" manifest nie zawiera 
bynajmniej krytyki traktatu wersalskiego. „F-garo" studzi, że uzgodnien e 
różnyth systemów gospodarczych winno rozpocząć od zrównowaźema 
ci,żaru długów, niet,iko międ/y narodami europejskimi, lecz równ.et 
m ędzy tern- narodami a Sianami Zjcdiior.zo emi. Zdaniem „L‘0zuvrc“ 
h ndcl międzynarodowy, w rozumieniu manifestu, wymag ć nęane mię­
dzynarodowej waluty, „ G ju Ip ' s ‘‘ pr/ypuszcz?, że poza ewemualnym 
wpływem moralnym na pewne koła polityczne man fest jak t-ię zdaje nie 
osiągnie zamierzonego celu.

Wrażenie manifestu w Ameryce.
W IEDEŃ. 20 X  P a T  „Neue freie Presse" donosi z Waszyngtonu, 

że dotycticzssowe stanowisko A m e ry k i  wooec manifestu bankierów nie 
dopuszcza wątpliwości, iż man fest ten zosl?ł ogiosi.onv w chwili nieod­
powiedniej d a arrierykańskjóh polityków. Ooecnie loczy się walka wy. 
burczą, w .< órej kw esta  ceł odegrywa znaczrą rolę, wobec czego mani­
fest z o s t . l  nątychra ast zuż/tkowany w walkacn pait:jnvch i z jeunej 
strony jest (fStro zwalczany, a z diugicj zaś życzliwie w.t-my.

R.publskamfc cbaw ą,ą s ;ę, że m fm oi i i  wzmocni srgumenty demo­
kracji, a zaszkodzi uh stronnictwu. Z tego też powodu prezjoen* Co- 
olioge wypowiedział się natychmiast o manifeście, aby osłzbić wrażenie, 
jak.e wywołał on w Ameryce.

Ameryki ń-ka ópińja pubilczna zdziwiona jest lem, że Morgan, który 
naogół unika w jis^ p itń  publicznych, podoisał ten man fest, W Ameryce 
panuje powszechne mniemanie, że cokument ttn ma zmezenie tylko 
dla Europy.

Prace nad ułatwieniem handlu mi<dzynar.
Decyzje międzynarodowej Izby handlowej.

PARYŻ 20 X  PAT R ala  międzynarodowej izby handlowej w 
obecności delegatów wszystkich należąc)ch do niej narodów zakomuni­
kowała, iż korni?js do spraw przeszkód w h ndlu powzięła jednomyślnie 
ważne decyzje, które zo farą  przedłużone międzynarodowej konferencji 
ekonomicznej Ugi Ncrodów.

Komisia ta domaga - się zagwarantowania praw obcokrajowców 
w p  wszystkich krajach przez jednobrzmiące ustawy międzynar. dowe ora/ 
zmes‘tnia t^bow ą/.Kowych w z i paszportów, W kwesfji k o le j . ctwa uo- 
maga s ę  o r a  s»andaryzacji taboru kolejowego, przyjęcia w rozkładach 
jazd 24 godzinnego dma, uproszczenia przepisów i formalności, a z d t t  
giej strony natychmiastowej ratyfikacji konwencji L'gi Nmodow w spra­
wie zup inej swono^y transportów powietrznych.

Domaga 'fę  ona dalej swobodnego przywozu surowców, uchylenia 
optat i ograniczeń przewozowvch, ophd ad va.orem oraz zmesi- rt a barjer 
cemych, zaleca zawieranie m ę izyncrodowych porozumień przemysłu yeh 
i tak e ich rozszerzenie, aby mogły stanów ć przekroczenie b a j  r celnych 
1 aby torowały one drogę układu międzynarodowego o jaknajs/ervem 
znaczeniu. W iesze e komisja demnga się umorzema pod auspicjami Ligi 
Narodów  stałej kbmHjt do spraw celnych i spraw handiow u h

Bil

Konferencja Imperjum brytyjskiego.
LO N D YN , 20 X  PAT Na konferencji imperjum brytyjskiego wy- 

glosd minister spraw zagranicznych Ch: mberlain mowę, doiyc-ącą wy­
padków po ostatniej konferencj' w 1923 roku. Wysoki Kom >arz Egiptu 
lord Lloyd przedstawił sytuację w Egipcie. Opie mowy ściśle tajne. 
Tekst >ch nie zostanie opublikowany.

Rząd holenderski wobec cesarza Wilhelma
AM STERDAM , 20. X. PAT. W sprawie wi yty holenderskiego mi­

nistra spraw wewnętr/nyrh dr Kahna u byłego cesarza niemieckiego w 
Doorn zauważa ,Aiigemeen H udelsbladt", że rząd holenderski trwa 
przy swem oświadczeniu, że o odjeździe byłego cesarza nie może być 
mowy, oraz że wizyta ministra spraw wcwnętrźnych u cesarza nie stała 
w związku z jego odjazdem Nie jest prawdą, że rząd holenderski pizy- 
jął w tej kwestji pewne zobowiązania wobec wielkich mocarstw.

Ks. dr. Cejpel kanclerzem Austrjf,
W IEDEŃ, 20. X  Pat. Rada Narodowa wybrała dzisiaj gfosam: 

chrześcijyńsko-spofecznych i wszechniemców przeciwko głosom socjal­
demokratów nowy raącł. Wybrany został kanclerzem ks dr. Seipel chrze- 
ścijhńsko-spcleczny, wicekaucierzem D.nghofer, min strem finansó w 'Kier.- 
boe^k (chrz. s p o ł j  eiinistrem oświaty S^nmitz (chrz. spof.). Reszta foteli 
została niezmieniona.

kie nierówności w tych stosunkach, rozwodzić się na tern miejsca nad 
z wyjątkitm samych taryf celnych,|cennymi również i pod względem do 
orai. b/ ułatwić komunikację pasa- litycznym skutkami tego lodza- 
żerską oraz towarową Wpływowe hi pojmowania polityki handlowej*, 
osobisiości w niektórych krajach ao- łrtóia zastąpiłaby złą wolę dobrymi 
n ligają się zupełnego zniesienia taryf zamiarami i kióra zdołahmy z gruntu 
celnych. Z ińnycn stron znów wy- zmienić całą tendencję do wytączno 
sumęro propozycja zawersnia alugo- ści, jaka obecnie cechuje współpracę 
terminowych umów handlowych, naroaów. Chcemy natomiasi aać wy- 
które w knzdym v'ypadku mają być raz naszemu niepomnemu przekona- 
zaopatrzone w k!au?uię największego niu, iż ponowne wprowadzenie «o l-  
uprzywiiejowanig. Pewne państwa w nego handiu mieści w sobie n»jlep- 
niedawno zawartych umowach uzna- sze możl.wości wskrzeszenia świato- 
ły za rzecz konieczną uwoln ć handel wego handlu i kredytu] 
oa wszelkich krępujących go  więzów. Następują podpisy przedstawicieli 
Doświadczenie pcucza i mne państ- św !ata finansowo gospodarczego 16-tu 
wa że obalenie gospodarczych prze- Państw. Z polsk>ch f . ia n s is tó #  pod- 
szkód, odgraniczających poszczególne pisali rmn fest pp. Henryk Aschke- 
narody, jest najpewniejszym środkiem nazy, Stanisław K irp ńsk i,  Marian 
lecznicifm  na zastój w handlu, który Szydłowski i A. Wieniawski, 
wszędzie odczuwamy N'e cncemy

Ma horyzoncie politycznym.
Spokojnie i cicho, prawie niepo­

strzeżenie dla reszty śwista, n?stąDił 
w Austrj powrót do właozy b. kan­
clerza d-ra Stipla, C o prawda uwa­
żano zawsze piastowanie przez d ra 
Ramka wysokiego urzędu premjera 
za prowizorium Potrwąło ono jed­
nak dwa h !a  i pół, a dr. Ramek, 
rieDOczesny człowiek w porównaniu 
z tak słuszme popularną i wysoko 
cer.ioną osobistością jsk dr. Se.pel, 
zbawca Austrji powojennej, okacał 
się jednak w bardzo wiciu sprawach 
pierwszorzędnych najzupełniej na 
wys kości zadania. Wystarczy przy­
pomnieć (ruiny moment ustania kon­
troli L g>, zanąazenia oszczędnościo­
we, negocjacje w sprawie porozumie­
nia z Czechosłowacją, a już prze- 
dewszvsfki;.m w sprawemieszczęsnego 
zatargu raądu z urzędnikami W 
świeżej p mięci są iście rekordowe 
pertraktacje z nimi d ra Ramka, t o  
trwały bez przerwy szesnaście go. 
dzitr, od wieczora ao  południa dnia 
następnego. Trzeba bowiem podkreś­
lić. że dr. Ramek posiada system 
nerwowy wprost żelazny — co  dla 
polityka jest, jak w.adomo, poważnym 
plusem. Słowem zostawia dr. Ramek 
po sobie aobrą pam ęć. C ężkie  mu­
siał przebrnąć czasy; następcy swe 
rru pozostawia oo opanowania mO1 
że jeszcze irudmeiszą i ciężejszą sy­
tuację, Lecz 10  cr. Seipef! Nielylko 
najznakomitszy austrjNck' chrześ-.jzń- 
ski socjał, lecz jeden z najwybitniej­
szych d: iś mężów stanu n:» wszech­
światowym horyzoncie politycznym.

Na Węgrzech również sptkojuie 
i C icho Gbjął hr. Bethien szefostwo 
gaometu po raz trzeci. J *st już u 
steru rządu od roku 1921. Ilekroć 
podawał s ę do dymisji, zawsae albo 
była jemu powierzona nvsja utw o­
rzenia rady mimstrów albo poprosfu 
wielkorządca Horthy wcaie dymisji 
nie przy4mował. Tak by.o właśnie 
tym rszem. Trzech tylko nowych m i­
nistrów zasiadło w trzecim gabinecie 
hr. Bethlena.

N emnsej spokojny orzebieg miało 
perw sze jak Czechy Czechami obję- 
c.e w Pradze dwóch portfciów mini- 
sterjaln.ych przez rodowitych Niem 
cd,v — O czem pisaliśmy wczoraj 
na tern miejscu a co prezydent Ma- 
saryk nazwał świeżo .przełomowem 
wydarzen.em w dziejach Czechosło­
wacji*. Ludność niemiecka w Cze­
chosłowacji zachowuje się wobec 
tpgo faktu bardziej wyczekująco niż 
rą jcśn ie ,  w każdym jednak ,  razie z 
wytrawnym spokojem dobrze pod 
względem politycznym wyszkolonej 
grupy społecznej.

W zupełnem przeciwieństwie do 
przytoczonych .kryzysów*, o prze­
biegu j?krajoardziej łagodnym i po­
ważnym —  doszło w sejmie prus­
kim do skandalicznych incydentów 
podczas ut h walania kompromisu z 
Hohenzollernami, która to sprawa 
wcale obszernie była na tern miejscu 
medawno wyjaśniona i komentowana. 
Na horyzoncie politycznym nigdy nie 
panuje pełna i absuiuina p e g o d a .. 
Zawsze choć .stronami* błyska lub 
się chmurzy. Osobiście gdzie gęściej 
komunistów a okazja baruziej za­
palna.

Tak i w sejmie pruskim przed 
kilku dniami. Komuniści tamtejsi nie- 
chcąc żadną miarą doouścić do 
Ui.hwa!enh słusznego i sprawiedliwe­
go przyznania Hohenzollernom (choć­
by nawet Hohenzollernom!) prawa 
bodaj do części ich najorawowitszej 
własności prywatnej* postanowili, jsk 
za najfatalniejszych czasów anarchji 
w przedrozbiorowej naszej własnej 
Folsce, uczynionym .tumultem* i 
.gwałtem* sejm zerwać. Rozpoczęło 
s ę od tego, że poseł Wmttr.ch jął 
nijordynarniejszemi wyzwiskam’ lżyć
b. cesarza i cały ród jego a poseł 
Pieck jął wołać z trybuny sejmowej, 
że wysoka izba to w większości 
swojej pies który g o ió *  jest aporto­
wać co  tyli o Hohenzollernowie każą,

a poseł Muller lżył bez ceremonji 
prezydenta sejmu Bartelss. Koledzy 
rzucili się na ekscesaniów. Omal, że 
do bójki nie przyszło. G Jy  po nicja* 
kiem uc-szemu się rozpoczęło się 
posadzenie, wnet poseł Keilermtnn 
c-snął Ciężką plikę papierów w kole 
gów  na prawicy. B I to sygnał dla 
demonstracji, g .erji przepełnionej ko 
munisiarni. Wszcząt się lam n.eopi- 
sany hates, i ożywiony djalog mię­
dzy komunistami na gHerji a komu­
nistami na łabach poselskich. W obec 
togo przewodniczący zvmknął pos*e- 
dzeme, zarządzając jednocześnie opró 
żnienie gólerji.

N e wieie to pomogło. Poseł Ki-s 
per pędzi na trybunę, Dorywa s kłamcę 
z wodą i oblewa kolegów z praw ic}; 
ci idą do s- turmu na Komums.ów- 
G J y  poseł Kasper chwyta za dzwo- 
rtek sby i nim cisnąć w .orzeciw ii- 
ków*, służba go  obezwładnią. Komu- 
n ści wznoszą trz krotne .hocti!"  na 
cześć Inttrnatjjnału. Wszysiko to 
dzieje się pndczas ODróżniama galerjj, 
k’óra formalnie wyje. N kt z prs iów  
nie opuszcza sali. Posłowie komu­
niści zaczynu ją pal ć cygara i pap e 
rosy, G J y  B tfeis zagrosil, że wezwie 
policję, skandale ustały. W pół g a ­
dziny potem wznowiono posiedzenie^ 
Zaraz na pcczą ku nazywa komunista 
Abtl dyrektora akcyjnego towarzystwa 
Preussag łotrem i złooziejem. Dyrek­
tor Osferot używa jeszcze drast>cz 
mejozej rj posty. Wówczas p, posej 
Abel wali kolegę w twarz. Nowe za- 
wieszen.e posiedzenia. G  ,y po raz 
trzeci chce je wznów.ć wiceprezydent 
Gormch, komuniści v sszczenają okrut­
ny h.:łas przy zjadliwych gwlidach* 
i sykamath A istne czynią oblężenie 
dokoła mównicy. Przewoćn czący wy­
klucza siidm u poslow-komuriiSlów i 
iuka?uje im opuścić izbę poselską. 
Natenczas komun ści opanowują m ej. 
sce zajmowane praez przewodniczą 
cego i wszystkiem, co m >gą poch#y-» 
c ć ,  papierami., kałamanami, przycis­
kami raucają w wiceprezyderda. Wy­
padło zawieś.ć pos edzenie raz jesz. 
cze, ale też i zarazem wezwać policję- 
która poslow upier jących się hała­
sować w sali, usunęła. Pomimo wszy­
stko posiedzenie rozpoczę*o s ę ra*  
jeszere o 9  wieczorem. Komun śc» 
widząc, że nic nie wskórają, skanda­
lami, opuścili gremjalnie i ostentacyj­
nie hbę  snjmową.

Pozwoliliśmy sobie zair/ym^ć się 
dłużej na tym obrazku. Wstyd i hań­
ba, że coś poaoonego dzirć się może 
w przybytku prawodawczym i repre 
zentacjl narodu, na— noryyortcie poli- 
tycznym! Plnma to na mm; podw a­
żająca powagę i prestige najwyższej 
w cywiiizowarem państwie instytucji

O J  wróćmy od tej p! M y  oczy ku‘ 
szerszym, o wiele szerszym widno­
kręgom. Rozpoczęła s?ę właśnie w 
Londynie walna konferencja «m.ni- 
strów* czyli wielkorządców domi­
niów (domimons) Wielkiej Brytanji. 
Zebrał się sreopag—władców świata, 
Nie za wiele powiedziane. Trzeba 
sobie uprzytomr ć, że co czwarty 
człowiek na kuli ziemskiej jest pod 
brrłem króla angielskiego. Że gdzieś 
w najdalszym świata zakątku rczkaz 
z londyńskiej Down.r/g-streef ma moc 
dekretu cezara August * lub Trajana 
z czasów olbrzymiego Imperium Ro- 
manum. C o  orawda, bywa, że rząd 
angttlsk* musi te swoje rorkary idą­
ce w n?jdsls?e streny świata ubierać 
w formę... bardzo oględną,., równa­
jącą się propozycji... bywa, że pro­
ś b ę  wcale nawet delikatnej. A swoją 
drogą nawet najbardziej «niepodle- 
gie» czy wysoce autonomiczne kolo- 
nje Wielkiej Brytanji na jedno jej 
wezwanie rzuciły miJjon najprzedn ej- 
szego, choć egzotycznego wojska na 
front bojowy w wielkiej wojnie eu­
ropejskiej i Dktyczme dały aljantom 
przetrzymać do czasu nadejścia zoroj- 
nego sukursu Ameryki.

Lecz— stanowisko polityczne do 
m m ów wooec , Macierzy* jest już

1

Przed zwołaniem Sejmu.
\T A R SZ A ^A , 20 X \tel.ui Słowa) 

S-tuJtcię polityczną można określić w 
chwiii obecnej j ka pó<stnną. W szy s­
cy wyczekują se.jt  S jmu, która p'ra- 
wdopudubme rozpecztne się w osti-  
tn m on u października lub pierwszym 
listopida.

W kołach poiityczmcn, według 
ob.egr.jacych pogiosek, psnuje ptze’- 
koname, że podczas sesji Sejmu pc- 
in-ęuzy rządem a Sejmem nastą ą 
siarcia puedewszystK.em na tle po 
-nyki f rtat sowej, aczkolwiek mm. 
C echowicz, pod k ó r .g o  adresem 
był) by w p erwszym rzędzie wymię 
rzone atak-, poc.-.ynił szeteg posunięć 
jc«t ośwt&dczeme o niedopuszc emu 
do inflacji oraz o uwzględnieniu rad 
prof. ikemmercr;, k óre w  znacznym 
stopii u usuną g-unt z pod t óg 
opozycj,, jedr.akze me jest rzeczą 
wyktucioną czy osoba mm stra n.e 
będzie atakowana. Poza polityką 
Lnansową pewne obawy n a s u ę c z . 
polityka zagraniczna w zwiąiku z 
csbtnremi pr.aesutiięcismi pe-so.tat-
neiTii.

Te zmi -ny persartal; e ma właśnie 
podczas sesji sejmowej cbrać sobie 
lew.ca za punkt wyjścia przy atakach 
na rząd. Na plan pierws y ra» óo- 
dob ro być wysuń ę ‘a k w e s js  nom i­
nacji pura. Matuszewsk.ego na na- 
czemika wydz ału W schodniego lub 
dyrektora uep, rtame itu ogóm ego w 
M. S. L , o czem dzisiaj rozes ty się 
pegioski. Nominacja putk Matuszew­
skiego rw/aszcza na pierw-ze s ano 
v, >s*o rzucał o ,  charakterystyczne 
ś ł i a d o  na hieruntk polityki zagra­
nicznej.

Jeżeli ^hoozi o stronnictwa cen- 
tiowe, to Piast sądząc z cśw  adetema 
pos. Witosa n ;e ż-amierza Współdziataó 
z rządem. Pos. W ucs uv/aża n ad al  
że chwila nowycn wyborów j . s t  blis­
ka i należy s ę do rikh przy go- 
tow ć.

zwiąjku z tern w niektórych 
kołach poli cznych sądzą, ze m«r- 
s-«:ek PusudsKi zdecyduje się na 
rekonstrukcję gabinetu przed ses ą 
sejmowa,
Odpowiedź m notę w spra- 

wie Chorzowa.
' W ARSZAW A, 20 X. PAT. W dniu 

18 d. rr. rzą i polski wystosował do 
poselstwa niermeckugo w Warszawie 
notę werbalną w odpow iedzi na notę 
niemiecką z dnia 2 b. m. w kwesiji 
Cncrzawa Zgodnie ze swem stano­
wiskiem pitrwornem, wyrażającem się 
w gotowości podjęcia roteowań ra  
płaszczyźnie po.uoownego załatw.e- 
ma całokształtu sprawy i to p-2 ede- 
ws. ystk em dro^ą bezpośrednich ro^.- 
mÓ8 m.ędzy u>rtk).jąf.'b(y<i chorzorr-
skitj, a intitmi spó^emi «Bauensche 
Ob-, rschlesische* entuainie z udzia- 
łt m delegatów rząou, r ąd posski 
wyraża żai, że r z ą j  n emiecat p opo- 
Zfcję tę ominął nrlczeniem N.cmniej 
jed n ak  rząd polski w tnyś1 poważ 
szego d zyuczając nowe mo y w y dla 
uzasadnienia swego stanowiska pod­
trzymuje nadal gotow ość do podję
c.a rokowań, uważając jednak, że 
oo wiązek Oddania fabryki Chorzow 
skiej w naturze me wynika dia nas 
ani z konwencji genewskiej ani też 
z wyroku trybunatu h isk-tgo.

d?iś, po wojn-e, inne niż przed woj­
ną Jest mniej pewne. Przyznaje to 
Sam np. Llo>d-Gcorge w jednym z 
ostafnch swoich, znfikomrtydh arty­
kułów, któremi od czasu do czasu 
w peinem znaczeniu słowa uświetn.a 
szpciity witdtńskiej «Neue Freie 
Prtsse». Obecnie już niejeden wiel­
korządca aominjamy zawdzięcza sw o­
je stanowisko... łasce lub nie łasce 
miejscowej ludności. Tak np. w.eiko- 
rządca Kanady, Mackezie K-ng, jest 
faktyczne „w ręku* kanadyjskich 
Francuzów, w ielkorządca Afryki P o ­
łudniowej, Hertzog, jest na łasce i 
nie łasce tamtejszych Holendrów, 
elementu mocno jeszcze niepewnego, 
a IHandja... czyżby w c ągu lat dzie­
sięciu mogła zapom nieć 700-ietirą 
martyrologię P°d pięścią .mg.elską?

Konferencja wielkorządców domi­
nialnych w Londynie będzie m-sla 
dla potężnego państwa Wieikiej Bry- 
tanj ogromne z m a tn  e. Powyższemi 
kilkoma słowami staraliśmy się tyiko 
dobitnie zwróć ć u wagę na zbliżający 
Si*, moment w.eikitj politycznej wagi 
Nie omieszkamy trzymać czyteinków 
«Siowa» aa courrant niewą pliw.e 
nauer interesujących narad londyń- 
skicn. Jucz
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E C H A .  l l M  A J O
Proces ordynata Jana Bispinga-

Sad wydal wyrok uniewinniający.
Grodno, 20 go października.

W drugim dniu procesu sąd przesłuchał resztę świadków Świadko­
wie oskarżeni! w zeznaniach swych ^nosili dużo sprzeczności z zezna­
niami złożonemi w czasie śitdztwa. Ś  v. ś v .  ks senator Żebrowski, Dułk. 
Hanicz, rtm. Creczułowicz rró wili o aodatn.ej działamości oskarżonego, 
który przyc2vmł się w dużym stopniu do zahamowania anarchji w pow ie­
cie O roazieńskm .

W  trzecim dniu rozpraw sąd wysłuchał m ow u proKuratora popierają­
cej akt oskarżeń a oraz mowy ODrońcy adwokata Terlikowsk ego, który w 
świetnem Drzemówieniu dał analizę panujących stosunków w latach 
pierwszych walk o Niepodległość Polski, a następnie prosił o wyrok 
uniewinniający.

Po tych przemówieniach przewód sądowy zostsł zamkn.ęty i sąd 
uaał się na naradę O  g n d z  n ie  3  c i e j  o o  p o łu d n iu  o g ł o s z o n y  z a ­
s ta ł  w yrok u n ie w in n ia ją c y  Zebrana licznie publiczność w sali sado­

wej przyjęła wyrok przychylnie. N,

Mord polityczny we 
Lwowie,

Z ab ójstw o  k u rato ra  L w o w s k ie ­
g o  o k ręgu  szk o ln eg o

W ARSZAW A. 20,X. PAT. O  za­
bójstwie kuratora Lwowskiego oicrę- 
gu szkolnego ś p. Sobinsk*ego d o n o ­
szą następujące szczegóły: ś.p kura­
tor Snb ński o godz. 18 min. 30 wra­
cał z małżonką z kina Pałace Drzy 
ul. Legjonów we Lwowie do miesz­
kania, mieszczącego s*ę w bursie
Grunwaldzkiej położonej na wzgórzu 
przy ul. K.óiewskiej, w miejscu nie- 
zabudowanem i odludnem. Kilkana­
ście kroków przed funką ogrodową, 
prowadzącą do mieszkania zona. Ku­
ratora Sobmsklego usłyszała strzał,
po którym kurator upadł na zienrę.

Z pośród pięciu chłopcó v Którzy 
szli z tyłu za państwem Sob  ńskmi 
dwaj uciekli po strzale w kierunku 
pobliskich krzaków, T ire j  inni, jak się 
później okazało wychowankowie bur­
sy Grunwaldzkiej przestraszeni ucie- 

W 1L E JK A . Tydzień na L  O. P. P. okazał się kii óo Bu<-sy.
. r w ,  ifi w m WHWffejce bardzo ożywiony, a więc g. p. kurator Sobiński trafiony

—  N o w a  k a p  ca. Dnia 10 o. m. odczyty, zo orka uliczna, Io tc ja .  za- kulą w okolicę ucha natychmiast ży- 
odbyła s ę  p erwsza msza sw. w b a# a  iurlo#8( b al w Kiun e Urzędnl- c ie zakończył. Małżonka p. Sobmskie- 
swieżo o worzonej kaplicy w .u czym. O  ile mo2na wnosić z ruchii- go widziała przed strzałem, źe z tyłu 
szym s-p i u wości Komitetu plony na L. O. P . P. za nimi postęoowało kilka osób, nie

F zięko wanie c ca ego spo i- ^ d ą  wydajne. zwióciła jednak na to u w ag , przy-
rzrnstwa za utworzenie tak az.u. s u y iR  puszczając, że są to wyłącznie wy-
placówki należy s.ę naczelnemu leka- chowankowie bursy. Natomiast trzej
r„owi szpitala Do., loro yi O  sze r- —  T r ą b a  p o w ie t r z n a .  Przeszła wychowankowie bursy, kióory fsktycz-
skiemu, sio«łroi”  za o n .  :nm i ks. trąba pawjetrzna o niezwykłej nie szii za państwem Sobińskimi ze-
dziekanowi S i e i c e ,  którzy nie tału* Ss|e_ Wichura rozpoczęła się nocą znają, że parę kroków przed nimi
jąc starań połączonych z  wie nemi jg  p  ̂ Q godzinie d^ug ej, p- ẑy bezpośrednio za Sobińskimi szio
trudnościami, doprowa_’ I < «  ‘ ZUDeirtie pogodnem i gwiazdzistem dwuch osobników z których jeden

  ' niebie. Szalejący żyw.oł stopmowie strzelił. Twarzy tych osobników
się wztmgat i doszedł do najwię- chłopcy n e  widzieli, podają tylko 
kszego naoiecia o godzinie pół do opis ubrań, wiek zaś tvch osobników 
czwartej nocą W tym czas e ouczęio określają na lat mniejwięcej 20 
niebo się zasłaniać oibrzym.ą cnmurą z Zam ączyć należy, że jeszcze przed 
ustawicznemi błyskawicami niezwy- rokiem na skutek wiadomości o gro- 
klemi w tej porze. Napięcie wiatru żącym SobińsKiemu zamachu zarzą 
było tak sinie, iż szyby w oknach, dzono stałą osłonę jego przez doda- 

. budynków wystawionych na wietrze, nie mu do towarzystwa wywiadowcy 
wyc kwiatach i zieleni i okiem ko  ̂ njeaoirzvmywałv naparu, pękały i wy' policji, który kurałorcwi stale towa- 
c lająctj Matki o b e jm , e ws stk-cn jaj y j , ajy z d ź v ę k e m  N ezwykłej rzyszył. Osłona ta trwała pizeszło 
e  -rych, k;órwn ły pozwalają zbii- ^ j ;hur:e towarzyszyły zjawiska atmo- pół roku i dopiero na kategorjczne 
żyć_się do Jej o p. sferyczne, wysoa.e snopy światła i kilkakrotne nalegania kuratora, któ-

plan do urzeczywistn en.a. 1 dziś, 
ci biedni chorzy, nieszcześiiw, m o­
gą korzystać każdej chwili, aby 
rzed tronem Najwyższego złożyć 
swoje bóle i prosić o zmiiowanie 

Na koDlicę przeznaczono duży, 
jasny, świeżo odremontowany pokój. 
M atk a  Boska Niepokalanie Poczęta 
um-eszczona w Ołtarzu tonie w ży

zmienno się na lep sze , ra ijpierw ou- njsj nieba. Widnieją dzisiaj w runek policji muduro^ej
tanie ood opiekę Ostrom zakonni- o^oiic^ch S w ira sku.Ki tej burzy w torjum i przy uiicy Króh 
aom tftK ważnych dwóch pla-ówen.-, puSrywanyeh dachach, połamanych i licłant, który pełmł służb 
jakiem, są ochronka i szpitt jest Wy wróconych drzewach z korzeniami w Kró^wskiei w dmu wypis
faktem bardzo aomosłym i pociesza 
jącym- Następnie przyjazd do fule?sze 
g o  gimnazjum państwowego ks. pre­
fekta i objęcie wykiadu relig*-, rów­
nież naoełma serca nasze o ‘uchą i

Królewskiej. Po 
służbę na ulicy

wy wróconych drzewach z korzeniami w KióleWskiej w dmu wypadku znalazł 
powalonych ogrodzeniacn i ciotach się natychmiast po sirza'e na miej cu 
u domów. A. H. z a b ó js tw a  i pierwszy podjął pościg

L \ N D k V A R Ó W  D o c h o d z e n i a  w ła d z
W iz y ta  o  w o ie w o d y ' L W Ó W . 2 0 X. PAT. Na wiaJo 

,i. - i i : . ' .____ Z  mość o zan. chu na Kuratora ś
meż napełnia serca nasze otucńą i _  ( t) w i z y ta  p w o je w o d y  h  J  '
wiarą w lepszą przyszłość Z ufnością R a c z k i e w ic z a .  W dniu wczorajszym “ K t?- Jfurf  ora ś p-
patrzTmy na p0vzynania ks. ortfckta w godzinach rannych przybył do St>b,nak eS °  W b y t  p.
na tej tak ba  dzo odpowedzialne] Lanuaaruw j o woiewoa W u .jv ,ł  w w,ctm n siet v- 1 O- Oayczak,i .c i  min. h  . iruwa P w ojeiroaa w iaay su w  . fń h. } vmczasowo k erownirt-który objął tymczasowo kierownict-
dzićży M ierzi my, że S z . ks. prefeKt M w ^ e ń s k ^ S o ^ e ^ T s i r e S  °  l “ ł « i*z e g 0  ku .atorjum , W icem bii 
potrafi te m łode latorośle podeprzeć, S so b is le u o  lr o c k ltg °  1 sekretarza słer GayCM k z io iy t  Jzisia j na ię c e
a skarłow aciałe w yp rostow ać. W y P  w ojew od a dokonał szczegółow e i wdGJvy po ś f - .  Kuratorze Sobańskim  - i - ................................................................................. . \ .. Jew oa.a aoK onaj szcz eg ó łó w .j j ,0 nd0 |ePCję  im ieniem  rządu, a na

placówce, alą jest wychowanie mło- R^czkiewicz w towarzystwie starosty 
,my. że Sz. ks. nrefeKt p 0 w. W.itósl 
de latoroś e poaeprz: ć, ,3oDi3iego. 
e wyprostować. Wy- p wojew 
łodzieiy jes. n - ^ e t  inspekcji urz 

ważniejs/.e od irs t̂t icen.a, bo Polska mnKu policji p ństw ow tj w Lahdwa
chowanie

potrzebu je obyw ateli 
ra ln ie  i fizycznie.

młodzieży jest nawet inSDtłc îi urzędu ffmłnnetrn i •'ondotencję imiemem rządu, a i a
)d kształcen.a, bo Po.ska runku i o H c f l a ó s f w o w e f w  L aSd »a- p c g ^ e b D  będ>.ie reprezentował r.ąd.

zdrowych m ą - row je>

Po dukonatiiu tych insoekcji p 
• wojewoda odwiedził miejscowe nad 
l  leśnictwo, gaz.e konferował z nad-i  • »  *  1 * 1  icoii iwo, goz.e ^o^leroa^<ll z nau Wj,

: Lekcje i ^uzyki: ,ê c2ym !indwaro«,skif?; pocv:™ g.rzebU ś
♦ J  -2 *  zw ędził miejscowy koścsoł parafjal- ,

południe odbyła się w kurato 
rium konferencja przy udziale wice 
min stfa ^Gayczaka, wojewody Gara- 
picha i wicekuratora dr. Jsneilego. 

konferencji omawiano sprawę po

U D Z IE L A

MlciiDł Józefowicz
fortepjanista, kompozytor i krytyk 

muzyczny.

Przyjm uje 11—12 i 41/2—5 1/2 godz. 

ul. św. JaKóbssa ó m. 1
(róg ul. Dąbrowskiego).

Broszka
u
a
■
a
a

m,efscowv k o ścó t  narafial- e p> s - b ń s k e g n Diiś ww, .1 y  k0,!, • Ul p * r' ‘ ‘  p o łu d n ie  o d b y ła  się  też se k cja  z w ło k

g . y . j g y m  r p  • n  p- • » s o « «  a  sekcji cdb.saw c ije w o a a  p o » r ó o l  a o  W U U  m lejs( u ez h ro d „ ,  w lT |j  lo k ll„ ,

B B — II— — W H —  w obecność władz sądowych. N*
miejscu przesłuchano świadków wy- 

R O. P. DadKU dwuch w ychow anków  bursy,
Ł ' którzy szli tuż prawie za sorawcami

WARSZAWA, 20 X. PAT. Dziś ra»rdu.
pn po u n a  odb t •» się pac pr t -  Świadkowie ci zeznali, że w od- 
wodnictwem p. marszałka Piłsudskie- j^gjośd 50  krokóvV od miejsca zbrod 
go p^= edztnie Ra , Minstrow na n , Wyszło z za węgła aw utn  osoom- 
które.n uchwalono m- in projeiw jeden w czi-pce, drugi kape- 
rozpor. i iz tn .a  Prezydenta R^eczypo (uszu z kołnierzami palt podniesiony- 
spolliej i utworzeniu kgmitelu om o- „-j dfj gory j postępowali za p. S o ­
ny państwj v tKres dziaiania kió b ń^k:m i jego żoną w odległości 
reg wejd_ e rożpatiywanie z ‘.gadp eń, dwu. h kroków. Niedaleko bursy o 

o / t lą c y c h  obrony |anstwa i o ?ra- (rzy gro^j ocj płonącej latarni jeden 
co w w anie wytycznych i!a organfed- ,  wystrzeM. poesem obaj zbiegli 
wtfnia. sd pan dwa w ly n  celu, .vo na wzgórz- św. Jacka ■ zniknęli w 
mitetowi obrony pansiwa przewodni- poiu. Oprócz tych dwuch naocznych

ś w i a c k ó w , k tó rz y  sili za sp ra w c a m i

Zaprzeczenie niemieckie.
BERLIN, 20  X, PAT. B :uro Wolfa ogłasza urzędowe zaprzeczenie 

dwuch wiadomości podanych przez prasę zagtaniczną: jakoby rząd nie­
miecki nosił s :ę z zamiarem zwołania międzynarodowej konferencji finan­
sowej w celu przeprowadzenia programu w Tnoiry, oraz jakoby rząd 
niemiecki miał się zwrócić do wszystkich mocarstw w sprawie uiegulo- 
wamą granic wschodnich Rzeszy.

Omawiając te zaprzeczeni „Tagliche Rundschau' półurzędowy organ 
ministra Stressemana stwierdza, że już w odpowiedzi na wn osek do 
Jouvenela zwrócono ze strony niemieckiej uwagę, ie  wszelk e próby 
wznowienia sprawy stabilizacji niemieckiej granicy wschodniej oraz. łącze­
nia jej z memiecko-francuskim programem Dorozumienia świadczyć mogą 
tylko o  zupełnem zapoznawaniu istoty tego zagadnienia, które wyczerpu­
jąco omówiono już w Locarno. Wtedy bowiem łupelnie niedwuznacznie 
okazało się, źe Niemcy wcale nie tyczą sobie zabezpieczenia granic 
wschodnich i od tego czasu, jak zauważa dztenmk nie żaszła chyba tad 
na zmiana.

Potężna flota czerwona.
Przechwałki czy prawda?

M O SK W A , 2 0  X P aT. K o w e idant s i ł  m orskich  zwiąikti sow etów  M j-  
krow ier ośw iad czył, ii flo ta  b ałty ck a  R o sji s o w ie c k ie j je s t  i*ż  s iln ie js i  a od f/ot 
w szystk ich  pań' tw b a łty ck ich  i N iem iec >azem wziętych P od ob n ie  flo ta  c z a r ­
nom orska Sow ietów  je s t  s iln ie jsz a , niż flo ty  państw  śród ziem n om o rsk ich .

Uługs Rosji w Ameryce,
PARYŻ 20,X, PAT. Dzienniki donoszą z Moskwy, że R jd a  kom sa- 

rzy ludowych postanowiła wysiać do Ameryki komisję, m jącą przepro­
wadzić rokowania w kwestji dtugów.

Manewry strzelców w Kownie.
17 go października w ckolicach Kowna zbiorowe oddziały strzelców 

kowieńskich odbywały manewry, któremi kierował maj. S rarausk»s. 
W  manewrach brata u Jział piechota, oddziały kuiomiotowe, personel 
sanitarny, siostry miłosierdzia oraz inne części wojskowe, b.orące zwykle 
udział w działaniach wojennych.

Niezwykły huragan w Hawanie.
J A C K S J N  ViLLE, 20.X. P a T .  (Fioryda) Z H tvanny donoszą, o nie­

zwykle gwałtownym huraganie, który pędzi z południa na północ % szyb- 
kośc-ą 98 m>J na godzinę. Borometr szybko spada. Nowo Yorska centrala 
handlowa to warzysiwa te egraficznego donos1, że na skutek huraganu 
utiaciła wszelkie poląc eme ze swoim oddziałem w H ,vanie. Depesza 
otrzymana na k róh o  przed zerwaniem połączeń telegraficznych donosi, 
że w c-dem mieście oświetlenie jest nieczynne. Wszystkie połączenia tele­
foniczne zostały zerwane i cały ruch uliczny oraz handel został unie­
możliwiony.

Siadami zbrodni „Hurtków“.
Śledztwo w sprawie zamordowania Iwaszkiewicza.
E n e rg icz n e  śled ztw o , p ro w ad zon e w tprtiw ie b estja lsk ieg o  za m o rd o w a ­

n ia  p rzez  b ia ło ru sk i «Burtok> w yw iadow cy p o lic ji N. Iw aszk iew icza , n a tra ­
f i ło  na sen sacy jn e  dane. Iw aszkiew icz, jak o  je d e n  z e  zd o ln ie jszy ch  funK cjona- 
rju szy  p o licy jnych  o y ł  oddaw na solą w oku b ia ło ru sk im  kom unistom . K o m u ­
niści ch cą c  pozbyć się zn ien aw id zo n ego  p o lic jan ta , p rzeszkad zającego  im w 
p racy  w yw rotow ej, już oddaw na p ostanow ili go zam ord ow ać C elem  zaś u ła ­
tw ienia ucieczki m ord ercom  do S o w łetów , weszli w kon takt z M ińskiem . P o  
zam ord ow aniu  Iw aszkiew icza, Ju d zionok natychm iast przez sp ec ja ln y ch  w y ­
słan ników  zo sta ł p rzep ro w ad zon y  na tam tą stro n ę

P om ocnicy  Ju d zior.k a , b iorący  b e z p o śre d n i u d z ia ł w z n ęcan iu  s le  nad 
Iw aszk iew iczem , n ie  zdążyli zb ied z i tych w liczDie sied .n iu  p o lic ja  aresz to w ała .

N ieza leżn ie  od pow yższego d ow iad u jem y się, iż dn. 19 b. m. p o se ł .B i a ­
ło r u s k ie j rohotniczo-nrłuściańskiej H rom ady* T araszk iew icz  in te rw e n jo w a ł u 
w łfd z w sp raw ie  jed n ego z aresztow anych.

K R A K O W S K I E  T O W A R Z Y S T W O

Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie
Założone •» roku 1860 

N*jt;{?>rs*.y w Polsce zŁkład ubezpieczeń oparty na wzajem­
ności ubiezpterza na życie i renty we wszystkich rozDowszech- 
r.lonych kombinacjach na najdogodniejszych warunkach.
G łów na re p re z e n ta c ja  w W K nie—M ickiewicza 4  Teł. 7-63.

t

f f l i i e ń S  Bs r H ziem sU i
zamienia zarejestrowane lis ty  r u b lo w e

I Kelty teyffliae n a  l i s t y  z l o t o w e .

została zgubiona w niedzielę w 
kościele ńw. Michała lut> na ul.
Zarzecznej. Uczciwego znalizcę upra­
sza się o Odniesienie do Adm, .Słowa* ><8 czyć będzie ore^ydent RzeCZypOSpO

nfei  w- e Pfezes zamachu przesłuchano kilku wycho- 
R i is 1 Miri£tióvy. W skład R O. P. ynanków bursy, którzy wracali do
wejdą min.ster soraw wojskowych, bursy.
inlnisier spraw wewnętrznych, mini- j j t r o  o godz. 21 odbędzie się dla 
=..« spraw zagraricznych, n mster wszystkich szkół lwowskich nubo-
skarbu i ,az generalny inspektor s \ ie ń . tw o  żatobre za duszę śp. So-
zbrojnych. biańskiego.jj Pogrzeb odbędzie się w

p ątek 22 bm. o godz. 0 rano.
R e w i z je  w m ie ś c ie ,  

L W Ó W , 2 0 —X  PAT. W  związku 
z dochodzeniem w sprawie mordu 
dokonanego na osobie ś. p. Sob ń 
sk!ego organa policyjne przeprowa­
dziły ubiegłej nocy i dzisiaj rano 
szereg rewizyj w rczrnait^cn dzielni­
cach miasta Podczas jednej z takich 
lewizyj na ulicy Bema znaleziono w 
mieszkaniu zajmowanym orzez trze, h 
uczniów narodowości rustdej broń i 
materjały v/}buchowe do zapalania 
objekiów tego samego typu, jakich 
używana do aktów terroru w roku 
1922.
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N o w o ś ć  w y d a w n ic z e !
ODEśrła prasę drukarską i znajduje 

się we wszy^Łłch księg-arniacn 
najśw ieższa praca  

C zesław a Jan ko w sk ieg o
p. t.

„Z ezsózotkowej szkatułki"
(16 portretów w tekście), 

w ydana *  a c ji  ju b ileu szu  50-ltc ia  
pracy lite ra ck ie j au tora . 

Zamówienia z prowincji kierować do 
JruKarni M. Latour’a,

Wilno, Mickiewicza 11 a, teł. 5 —80 
CENA 5 ZŁOTYCH.

Dla zaspokojenia potrzeb we­
wnętrznych.

W ARSZAW A, 2 6 X  PAT W  celu 
wydatniejszego zasilenia w opał ryn­
ku wewnętrznego m.nste^stwo k o ­
munikacji wyda/o zaiządzeme. aby w 
dmu 19 b. m. we wszystkich Zagłę­
biach węglowych wagony polskie I 
górnośląskie przeznaczone dotych­
czas do przewodu węgla na eKsport 
b )ły  załadowane węgiero przezna­
czonym na potrzeby ryn^u wewnętrz­
nego, z v yjąikiem wywozu do kra 
jów południowych Według otrzyma­
nych prowizorycznych danych zostało 
ski -rowanych w dn u 19 b m. na 
rynek wewnętrzny do tys ąea w?go- 
nów w-ięcej, aniżsli wypadało prze­
ciętnie dziennie w poprzednim okre­
sie do 19 b u  Mmisterstwo Komu- 
nikai j> zamierza podobno zarząazen'a 
wydawać co pewien czas z tem, że 
najbliższe takie zar ądzenie będzie 
wydane w soootę 23 o. m.

Nowi członkowie Rady Praw­
niczej.

WARSZAW A, 20 X  PAT. Sio- 
sown-e do porozumienia z p Preze­
sem Rady Ministrów p. Minister 
Sprawiedliwości Meysztowicz p o w o ­
łał p. Bronisława Hołczeńskiego i p. 
Jana Kantego Piętaka, radców praw­
nych w prerydjum Ridv M nistrów 
w charakterze radców nadzwyczaj­
nych Rady Prawniczej.

Kupcy żydowscy u Prezyden­
ta Mościckiego,

WARSZAW A, 20 X  (tel wf Stówa) 
Prezydent Rzeczypospolitej przyjął w 
dniu dzisiejszym delegację kupców 
żydowsk ch na czele z pos. W iślic­
kim i sen. Szereszewsk m. Delegacja 
przedstawia Panu Prezydentowi swój 
postulaty.

W  obronie przed bandy­
tyzmem.

LONDYN, 20 X. P*t. „T,mes« 
donosi z Nowego Yotku, że general­
ny dyrekior poczt zw róci s ę  do 
rządu o przyzna !ie mu dslszych za­
sili-’ów w wysokości jednego miljona 
dolerós* na pokrycie kasziów zakupu 
wozów pancernych i zaangażowania 
strażników dla ochrony kas poczto­
wych. Obecme oddano do dyspozy­
cji geneiamcgo dyitktora dwa i pół 
tys’ęcy żołnierzy marynarki.

Rocznica zgonu ks. Poniatow­
skiego.

LIPSK, 20 X. Pat. W  rocznicę 
zgonu ks. Józefa Poniatowskiego 
konsui g  ner my Zbyszewski Im .fi­
rnem konsulatu craz d *cg_ci tuwa 
rzystw poLk eh w Sa<sonj złożyli 
W'en pc u S‘op pomnika bonatera

O traktat z r, 1896.
PEKIN, 20. X. Pat, Rząd chiński 

przesłał rząd o*i japońskiemu notę, 
w której UomagEĆ s;ę będzie rewuji 
wygasającego w dmu dz>s ejszym 
trakiatu handlowego i nawig^cyjneg 
z roku 1896 RsKow a .-a o :evrizję 
tego irakuiu musiałyby być prowa­
dzone na podstawę równości i wza. 
jennośc*. Przedstawiciti jap'„ńskieg 
ministerstwa spraw zagtamcr.nyc 
oświadczył, ie  Japouia pr^y jmi e
wszystkie rozsądne propozycje Ćhm

Ukraińcy w Paryżu,
a PA RY2, iQ - X  Pat. Z okazji do- 

rocznego św ęla wojskowego ooecni 
w Parjźu bvh żołmer .e wojska ukra-

skiego urząd/iii nabożeństwo ża­
łobne za duszę poległych w c .asie  
wojny ukra ńców, pocrem złożyli 
wien ec na mog Ie atamana Petiury.

Z arząd  K lu b j S z ’acheclciego 
w W iln ie  

oznhjmU, Iż poczynając od dnia 24-go 
p-,żdł,ei nika r. b co tydzień w ni«- 
dzie'ę dla członków klabu 1 wpro­
wadzonych przez ntrh gości w salo. 
nach Klubu un ąiza  dancingi od 
8-mej do I-ej nocy i w czasie „alacji 

przygrywać będzu kwartet.
(Stioje co d zien n e) .  W ejście 1 żłoty.

„UN REVENANT*f.
W  wiedeńsk’m Burgu wystawio­

no świeżo, znaną całemu światu sztu­
kę Rostanda „O ąiko*. Za życia i 
pa n o w a n i a  ceserza Franciszka Józefa 
Habsburga byłoby to memożliwe. D ś 
—  w \Jviedmu niema H -bsburgów. 
Niema się nawi t kogo żenować.

C«.tercletniego roi de korne przy 
wiez.ono do Wiean.a •— i zaczęto z 
n ;ego urab ać H-bsburga, T o  był cel 
Mi-tterRichi. Początkowe, udawało S'ę . 
Już gdy m sł lat dopiero piętnaście 

adano mu o p sn ć  żywot i czyny 
księcia S :hwarzenbcrga, t“go. które­
mu uda.o się z w ic ię ż jć  k^dyś ro­
dzonego ojca Orlą ką. Napisał—-ku 
zupełnemu zadowoleniu nauczyciela. 
Nu, i umarł w rand/e nad etatowego 
pułkownika austrjackiego. Prawda nie 
orzestaw?ł uznaw?ć praw swoich do 
tronu Fiancji lecz wvłącznie na pod 
Siawie legitymizmu. Zdobyć tron o j ­
c o w s k i—na to by nigdy n.e poszedł. 
Tyiko truło go do głębi, że iegi.y- 
mizmowi nie staje się zadość. To 
była tragedja jego życia. To go wpę­
dziło do grubu, bynajmniej me .s z y ­
kany’  Meiternichp.

Była w nim w geście i w słowie 
wrodzona suwerenność Był nieopisa­
ny urok i wdzięk. A skryty był nad

wyraz Kokieterji wnim była dobra doza. 
Dzień w dzień ekscytowano go taj- 
remi listami aby sięgnął po tron 
francuck'... Metternichowi bardzo był 
nie na rękę w Wiedniu taki —  palny 
matrrjał. Cała nadzieja była w tem, że 
uda się przeć e z nśebe piecznego 
Nipoleomdy urobić ulpgłigo jak ba­
ranek H bsóurga.

Ani srowa: wzruszająca postać. 
A!e bohater— żaden. Sw oją drogą —  
jak wyraził się któryś z recenzentów 
wiedtńskich — wart był lepszego 
losu i lepszej sztuki.

*

Od połowy czerwca r.b. drukuje 
»R vue des Deux M ondes" pam.ętni- 
ki k -ó n w ej Hortensji, tej co  została 
jako la reine Hortense we wdzięcz­
nej pam ęci Francuzów, co królową 
b\ła Holenderską, na świat wydala 
Napoleona lit go, wierną była niezłom­
nie w doli i niedoii Ńaooleonowi 
I-mu, co do W atenoo dała mu jesz­
cze ostatme swoje klejnoty aby miał 
grosz przy duszy odjeżdżając na sw. 
Helenę, co potem przebywała to nad 
jeziorem K onsłancj»>ńskiem, to w 
Rzymie, i co  ze zgryzoty po deporta­
cji najukochańszego syna, jedynego 
pozostałego przy życiu jej dziecka, 
umarła w toku 1837.

W ostatnim zeszycie „Revue des 
Deux Mondes" (z 15 paźJ .iernika 
r.b.), w pamiętniku królowej Horten­
sji, jest akurat ustęp o wyjtźdzle... o  
ucieczce z Paryża cesarzowej Marji 
Ludwiki wraz z synem —  na wieść 
o  zbliż niu s.ę do stoimy wojsk aljanc- 
kich.

I oto gdy oczy przejdą ł  wiedtńsnich 
gizet na karty paryskiego miesięczni­
ka... dziwno się j^kóś r o b i . . Może 
n e dziwno. WszystKo przecie w po­
rządku? Płyną lata, płyną dries-ąrki 
lat. I tyiko czasem jak'ś revenant 
(jak trafnie .d u ch a*  nazywają Fran­
cuzi), jakdś zjawa, jakieś widmo przyj­
dzie zakłócić nam błogi kwietyzni 
niepamięci,

*

...Oto wróg już na tery torjum Fran • 
cji, co  go  stopr nieprzyjacielska nie 
tknęia —  po tyłu zwycięstwach. Ni­
gdy jeszcze nie b«ło w Paryżu takie 
go przestrachu, C o  stało się z armją? 
Wojska sprzymierzone we Francji! 
C o  przeciwstawić tej straszliwej in­
wazji? Aby kto myślał o obronie—nie 
słychać!

...Jestem na mszy w Tuderyjach— 
opowiada ia reine Hortense. Przybie­
ga do mnie księżna de M ontebdio I

szepcze cała przerażona: .Pani wie? 
Aljanci przeszli Ren. W Paryżu kon ­
sternacja. C o  myśli cesan ?*  Cesaizo- 
wa, otrzymawszy ró wnież wiadomość, 
struchlała. „Nieszczęśrie przynoszę— 
rzekła mi, T o  ju t  tak było od dziec­
ka*.

Wiec-orem, kiedym przyszła na 
obiad, mający s>ę odbyć w kółku ro* 
dz:nnem, zastałam cesarza całującego 
s>ę z żona i jakby przekomarzającego 
się z nia.

— Hortense! — rzekł zwracając 
się ku mnie Cóż to? W  Paryżu strach? 
Ju t  tam jakby na ulicach widzieli ko 
żaków? Co? No, no, —  jeszcze ich 
niema na ulicach Paryża i —  myśmy 
jeszcze nie zapomnieli swego rzemio­
sła. Bądź spokojna —  dodał zwraca­
jąc s ę do zony. Jeszcze my pójdzie­
my do Wiednia pobatotyć papę Fran­
ciszka*. Podczas obiadu bawiąc się z 
synem powtórzył mu klika razy .P ó j ­
dziemy dać w skórę ojczulkowi Fran­
ciszkowi* i uszczęśliwiony był i 
śmiai się na głos, że dziecko tak do­
brze za nim powtarza.

Po obied/-e wezwał do siebie 
księcia de Ntuchaiel. .Siadaj tu, 
Berthier — rzekł wskazując r.a stói 
przykryty suknem zielonem. Trzeba 
nam rozpocząć na now o kampanję 
W łoską*. I p-zez dobią godzinę dy­

ktował marszałkowi, w naszej obec­
ności, a z pamięci c£.łą organizację 
Łrmji, co miała być ściąga ęta ns rów­
ninę pod Chiions. Wezwał wszystkich 
czterech generałó w dowodzących g»ar- 
dj'ą; wybadwwsł ich szczegółowo. 
Diugo to trwało. G  iy się skończyło, 
pożegnał generałów a do nas rzekł: 
.C ó ż ?  Jesteście panie zadowolone? 
Czy sądzicie jeszcae teraz, że może 
my być zaskocŁeni?*

Skarb był wyczerpany. Nową woj­
nę zaczął cesarz łożąc na nią z włas­
nej, prywatnej szkatuły. A we wzo­
rowym miał ją zawsze porządku, po­
dobnie jak wzorową była admini­
stracja dworu cesarskiego. Pod tym 
v.'zg'ędem był cesarz nieubłagany i 
niezmiernie surowy.

... Odjazd cesarza na plac beju 
nie dał długo czekać na siebie. W  
sali Marszałków zgromadziła się 
g ratuj? naroao"/a, la  gardę n ailo< 
nale. Wyszedł do niej cesarł trzy­
mając na ręku króla Rzymskiego, 
mając przy sobie cesarzową i nas 
wszystkich. Oznajmił iż odjeżdża 
stanąć na czele armji; żegnał się; 
opiece gwaróji narodowej * Paryża 
odaawat stolicę oraz to, co ma naj­
droższego, małżonKę i syna.

Wzniosły się entuzjastyczne o- 
krzyki, Entuzjazm —  pisze królowa

Hortensja— był najruDeimej szczer 
Polegano na gen ju s-u  cesarza; wi­
dziano w n.m zbaw enie. Widziałam 
h y  w niejednych oczacn,.. W  kilka 
dni już połem iluż to z tych luctzl 
niettlko opuściło  ces&rza lecz lżyło 
go n a jorly n arn ie jszen r wyzwiskenn!

Wieczorem byliśmy we trzech w 
salonie: ce.saiz, cesarzowa i ja. C e ­
sarzowa tonę.ii we tzach, cesarz po­
cieszał ją i całował. Kazał nam prz 'jść  
do gabinetu- Przebierał i poiządka- 
wał pap ery podczas gdy mv grza­
łyśmy się u kominka. Cesarz palił 
listy—a za każdym r. zem gdy zbli­
żył się do k .m  nka, uściskał cesarzo- 
vrą i mówił nam:

—  Nie smućcie się; m ic joe  do 
n u ie  zaufanie C*y to ja zajtomrua- 
łem mon meiier, rzemiosłL wojenne­
go? Juk sądzicie?

A biorąc czule w objęcia żonę 
jeszcze raz powiórzył:

— jadę jeszcze raz pobatożyć 
papę Franciszka. Nie p-acz. Niezadłu­
go wrócę.

*

Salon królowej Hortensji w Pa­
ryżu. Wszędzie stosy szsrpji, bielizny 
dla żołnierzy, bandaży. Jest 28 marc* 
1814-go. Wpada służąca i alarmuje.
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W dniu 14 go 
odbvło s!e walne 
Zwą/ku Z emlan 
sk-ego.

Na zebraniu

październik* r. b. 
zeorarsie członków 
powistu O r m ia n -

k u r i e r  g o s p o d a r c z ?
zm m  w s c h o d m c h

N5V i i r i ł H 7 ^ i  w  ł  ■ k U ł i e r i p  ni,° ’ źe powiatowe związki komunał- postaci dodatku do państwowego 
|C J  y ,  ne mogą ooodatkowywać wszelkiego pudstkti od nieruchomości w wyso-

O s z m i a n s l c ł m .  rc z iu grunty tylko w formie dc- kości 25 sezgl. 50 proc.
—  (o) E g zek u cje  p o d a t k o w e .  

W td lu g  ii-formacyj ze ź ódeł miaro­
dajnych, egzekucje podatkowe rozpo­
częte zostaną dopiero w połowie 
l.stopada. W tym okresie bowiem 
przypadają płatności najbliższych rat 
podatku dochodowego, a w końcu 
p iźdżiernlka podatku obrotowego za 
111 kwartał, W^zeszcie w końcu paź 
dzierrrka upływa termin płatności 
nowej raty podatku maiątkowtgo 
tak, iz drobny handel ooowiązany 
jest pokryć w całości (łącznie z do- 
tvchczasow ym: ratami) wymierzony 
mu podatek majątkowy bez zwyżki 
kontyngentowej, a harde! hurtowy i 
przemyst w tym term nie uiścić 
(łączne z dotychczasowymi ratami) 
połowę podatku majątkowego wtaz 
ze zwyżką kontyngentową Zaniepo­
kojenie w ś'ód płatników jest narazie 
przedwczesne, gdyż według wvaanej 
ostatnio przez Min. Skarbu instrukc)i. 
władze skarbowe muszą wysłać na 
7 dni przed tern napomnienia podat­
nikom

—  (o) O podatku 'd o c h o d o ­
wym  Zwraca s>ę uwagę płatnikom 
podatku dochodowego, źe na mocy 
ć-rt 27 ustawy o podatku dochodo­
wym, który głosi, że o ile na utrzy­
maniu głowy rodziny, której dochód

rc 2 iu grunty tylko w formie 
datków do podatku p.ństw ow ego 
Samoistnych poda ków gruntowych 
podiettć im nie wolno. Ponieważ zaś 
ustawodawstwo rosyjskie, obow iązu­
jące na terenie b. zaboru ros jskiego 
dotychczas, zwalnia od podatku grun­
towego wszelkie nieużytki, więc ten  
bardziej samorządy ziemskie nie mają 
żadnych podstaw do samoistnego 
o; o a kowania nieużytków.

Z tych względów min. spraw 
wewnętrznych poleciło samorządom 
uenwaione przez nie podatki od nie­
użytków anulować.

nie przekracza 7 200 zł., znajduje się 
więcej członLów rodziny aniżeli jed­
ne osoba, to ra każdą nastęona o- 
sobę podetek zostaje zniżony o dwa 
stopnie. Aby uzyskać zniżki z tego 
tytułu, winni podatnicy podatku do­
chodow ego w odwołaniieh powołać 
się na ilość członków rodziny na 
utrzymaniu, na dowód czego do od 
wołania winno być dołączone świa-

W ykrycie fabryki fałszywych paszportów.
i J a n a  P o

tem, po wszech- 
stronnem omówień >u kwestji nie­
urodzaju, sostało stwieidzone, łe :

1. Jakkolwiek zboża na pniu wtó 
żyły dostateczny urodzaj. wyniki 
omłotu zawiodły jednak oczekiwania 
Owies niespodziewanie został opano­
wany przez rarę.

2. Niedobór żyta przekroczył 60 
proc. urodzaju normalnego, niedobór 
owsa od 70 do 80 proc Koniczyny 
dały 50 proc. niedoDoru, p raczem  
w poszczególnych miejscowościach 
miały miejsce wypauki zupełnego 
nieurodzaju fgmina Krewska)

3 Wyżej w>mien>one ziemiopłody 
stanowią podstawę gospodarki rolnej, 
reszta zaś łierr.optoaów p>k—psze 
ntes, jęczmień; grochy i kartobe, 
które dały urodzaj noimalny, zajmują 
zaledwie 10 proc ogólnego zasiewu.datku gruntowego i do 

rezultat wpływu nie

Od d łu ższego czasu  p o lic ja  Śledcza 
m ia ła  na oku pew ną grupę n ieb iesk ich  
ptaków  co  do k t ó r y ,  r z a ch o d z iło  po 
d o jrz en ie  o u p raw ian ie  faoryicacji t. z.
• lew ych > paszportów  Jasn e m  je s t  że z 
tego ro d za ju  p aszp o rló w  kom zystają  
elem en ty  b ęd ące  w k o liz ji z kodeksem  
karnym  i zm uszone z te j rac ji ukryw ać 
się p _ d przybranem i nazw iskam i.

Po uz\skaniu n iezb ity ch  dow odów  
dectwo z Magistratu lub policji a iesz to w a n o  w cz o ra j trzech  gfow nybh
stwierdzające ilość członków rodziny c * ł O“ ^ w  te j bandyi S ia n .s ła w a  M acu wy, pod m y  d alsze szczegóły.

- ^ > 1 1 ,  składania d e k i,-  W  SP r O T i °  n a P a d u  P ° d  W S iił  ̂ S O l C Z ą .
r a c y j o  o b rocie .  M n.sterstwo Sksr- j , k  już donos liśmy, w dniu 13 
nu przesUto w tych dniach dc Izby bm, dokonało Dięcu uzbrojonych w 
Skarbowej zatrąozen.e, m »cą którego karabiny bandytów napadu pod wsią

Pcsolrzą gm:ny Olkienirluej na miesz­
kańca te jże  wsi niejakiego Ju rk o w ­
skiego Izydora.

Termfn płatności raty podat 
ku przemysł owego.

i na ostateczny 
mają.

Na podstawie powyższego walne 
zebiarpe c/lonków Zwą/ku Ziemian 
powiatu O rm iań sk iego  powzięto na- 
stępują; ą uecy/ję: _

„Wyde.egować członków Zsrządu 
p. »nż. Ignacego O  s-ewskiego t p. 
tnź. Wtod1 mierzą Baszkiewicz* do 
Wilna oia przedstawienia p. W oje­
wodzie Wileńskiemu i pos czegói 
nym Bankom państwowym ciężk.ego 
stanu rcimciwa i wszczęcia kioków 
celem zapobieżenia c.ężkich skutków 
tej klęski dla rolnictwa, a mianowicie 
prosić

z) o odroczenie wszystkich ciążą­
cych na rolnikach powiatu Oszmiisń 
skitgo krtrytew  s.ewnych— do cza^u 
reali ac j’ ztiiotów w roku 1027, po 
skonwersowaniu wszystkich pożyczek, 
w jedna, a to dla uniknięcia niedo­
godności w}n<kających z częstych 
;:m an weksb,

b) o uosii Ierne kredytu na zakup 
żyta niezbędnego dla opłaty ordy- 
narji i dia potrzeb dworów na czas 
do przys j łych zbiorów,

c) o os ągmęcie pożyczek ż termi • 
tiem spłaty rocznej oia opłacenia 
krótkoterm.nowych pożyczek, zaciąg­
niętych pod presją okoliczności ols 
optai robocizny i zdjęcia ziemio­
płodów.

Suma zaciągniętych Dozyczek n:e 
może przekraczać 30 proc. kameral­
nej oceny majątku i może być na 
weksle z oapowiedmemi żyrami i 
tylko w oslatecznuś i na hipotekę, 
gdyż większość mijątków nie ma
uregulowanych h potek*.

INFORMACJE.
Zniżka podatku obrotowego.

Ministerstwo Skarbu przesł ło do 
M risterstw a Przemysłu i Hanalu pro­
jekt ro?por;.ąazer,i i w sprawie obni­
żenia poda'ku obrotowego, ściągane 
g o  od hurtowników z 2 na 1 proc. 
Po zaopmjow gniu projektu przez m i­
nisterstwo Przemysłu i Handlu, sta 
me się on przedmiotem rozw»ź«ń 
Raay mjmsŁrów.

Ewentualna obniżka podatku obro­
towego m? nastąpić Ciopiero w sty- 
ezmu 1927 toku Szybsze jej wpro­
w adzenie w życ-e jest niemożliwe ze 
wzgięru na prowizorjum budżetowe 
na 4 ty Kwartał, w ktorem obniżka ta 
nie została uwzględniona.

Podatki na nieużytki rolne
N!ekt<Sre powiatowe związki k o ­

munalne na terenie b zaboiu rosyj 
skiego postanowiły obiożvć sam oist­
nym podatKtam meuźyiki rolne i 
wstawiły odpowiednie sumy do stro 
ny dochodowej swoich prel.mha- 
rzów budżetowych. Przeciwko temu 
wystąpiło mmisterjum soraw wewnęlr:- 
ny:h i specjalnym okólnikiem wyjżś

W  ciągu p. ździernika i listopad?, 
mianowicie ao  dnia 20 p^źaziernitca 
i 20 Istopad przypadają terminy 
płatności zaliczek na podarek prze 
mysłowy c-d oblotu za trzeci kwartał
b. r , od p : ź / er ika do 15 listonaaa 
termin płatności drugiej połowy po

końca psi 
dziernika upływa termin drugiej raty 
poda’ku msją'kowego, płatm-j w ro 
ku 1926 N edotr/.ymanie któiegokol- 
wiek z tych terminów pociągnie za 
sobą przymusowe pobranie zaległych 
k^ot w r?z z karami za zwłokę, i>
c.^ąc od wyznaczonego terminu ptat 
nośr.i i ewenmainemi kosztami egze­
kucyjnemu Nadto ministerstwo skar 
bu podaje do wiadomości, że op e- 
sz-ih pł tnicy tracą p r .w o clo korzy­
stania z wszelkich ulg podatKcwycn.

Zapowiedź walki z lichwą 
ni eszkaniową,

W  niedługim czasie, na R<dę Mi­
nistrów mnisterjum spraw wewnę 
tr^nych i sprawiedliwości przcdSiawi 
projekt dektclu p. Prczyderda, zwra­
cający się przeciwko handiowi mie­
szkaniami. Represje, wynikające z 
pr2 pkroczenta tego rozporządzania ma- 
jądotyczyć zeró^ r o  osób zainter-so- 
wanych, jak i wisścicida i admini­
stratora domu.

Koła rządowe są przekona! e, iż 
wydai lem urządzeń represyjnych po 
trsfą  roiwiążsć nfejiruuniejsze zagad­
nienia ekonomiczne.

R o k o w a n ia  h a n o lo w e  polsko-  
niemieckie

Baw iący od dwuch dul w Vtarfizawie 
członek delegacji polskiej, pos Diamand, 
złożył pizedstawicielom pi asy następujące 
oświfdozenie:

W pertrakiacja-h o układ handlowy z 
Niemcami osiągnięto zgodę Niemców na 
projioziicję poiską. Zgoda ta nietyiko goto­
wa przyśp eszyć, i|e takie doprowadzić do 
pomj śluego zakończenia rokoizanla. Dotych- 
czat c r.dowano w dwuch komisjach: w 
ko isji dla spraw wjazdu 1 obledleuia, oraz 
w ko misejt cłowej.

W pierwszej 'komisji z naszej strony 
nV.na żadnych żądań, istniej-% jedymt- żąda­
nia niemieckie i tde było sposobności uzy- 
skan a dla nas wzajem iości. Wubee tago 
komisja ta nie mogła doiśc do załatwienia 
tych spraw, gdyż zadania n&.ze koncentrują 
się w komipjl ćłowej.

Delegacja pol-l.a zaDroponowałh wspól­
ne posiedzenie o^ydwuo . komlsyj, a to ce­
lem znalezienia zrównoważenia ohnstronnych

termin składania dekiaracyj o obrocie 
przedłużony został do dnia 1 go 
grudnia r. b.

G i E ł D A  W A R S Z A W S K A

20 października 192f r.
D ew isy  i w a.uty;

Tranz. S p n .
Doi ar} 9.00 9,02
Hol. rdta tóO.— 360 9S
Londyn 43 69 43,80
Nowy-York 9.00 9 02
1’aryź 26.50 26 56
Praga 27.72 26.73
Szwajcaria 174.15 174,58
Wied -ń ' 127.30 127 62
Włochy 38 j 0 38 58
Belgia 25,54 k5 00
Stotóotm 241,25 24’ 85

ra Jó z e fa  Szw engrow sk iego  
łu jań sk ieg o .

P od czas rew iz ji zn a lez io n o  gotow y 
już tow ar, bąnź cz' sty jeszcze , bądź wj 
staw iony na f kcyjne osony oraz przy 
rządy  nłezbedne do  p o d rab ian ia

Zachodzi p od ejrzen ie  że  «firm a» ta 
fu n k c jo n o w ała  ju z  od d * ć c a  kat i p u ­
ś c iła  w o b ieg  pokaźną ilość fa lsy itk r - 
tów

iJ o o> tatecznem  zlikw idow aniu spra-

W sorawie tej dowiadujemy s ę 
iż cprawcarmi naDadu byli rr e svk5.ń'.y 
o ; olicy, których nazwiska z p o r o d u  
n ow dzonego śledztwa narazie ujaw­
nić n e możemy.

Ujęcie niebezpiecznego opryszka.

k o p n o .
8, 8̂ 

361 85 
<3.58 

8 08 
26,44 
26 . 5 

173,72 
126.98 
38.41 
25.48 

240,65

P ap iery  w arto ic io w e
Pożyczka dol-rowa 72 50 jw  ztot^cr 643,50

kolejowa 
& pr. pozycz s o n a , 

pt. oożyczk, konw. 
—pro. listy zast. 

ziemskie prze-w.

87 88 -  87.88 
45.50 45,50

3o — — —

Od dłuższego już czasu policja 
śledcza starała s ę  wp: ść na trop 
nieznanego złodzeja włamywacz^, 
ksóry dokonał caieeo szeregu dużych 
krad-.ieży z właminiem, przyczem 
zawsze posługiwał s ę  ivm sśmym 
systemem, a jak to z o s ^ ł j  ujawnio 
ne podczas baemma miejsc włamania 
temi samemi narzędziami. Włamy­
wacz ten unrał tak zręcznie zac.erać 
po sobie ślady, że władze śledcze 
traccy wprost nsdiie ję  wykryć a
J go-

J ;k  zawsze prawie pomógł trsf:

Stałem miejscem zsm eszkania jego 
b-ła u> Parkowa Nr 9

Badany przeż włsdze śiedcze przy­
znał się ao wielu it adzicży, wskazu­
jąc miejsca gdzie sprzedał rzeczy 
skradzione.

Wyjaśn:ło s ę ,  że w roku ^estłym 
podczas .roboty* n i  Antokolu Ciu- 
iutow cz przyłapany zostd  w sklep e, 
jednatc d ięki odwadze i przytomno­
ści umysłu zdołał zbiec po waice, z 
której wyszedł zwvLiezcą. raniąc cięż­
ko gospodarza sklepu i stróża.

Cuiutow icz oświadczył badają-
W  d n a  wczorajszym banoyta ten, cym fnnkconarjusŁom poiicj’ ś'ed-

M i! O fi I M A
jak się potem okazało J iljan O ulu czej, że przez cały czas był 
iowicz senwytany został w malinie me i nie ukrywał s ę ^ n a  
zJod?iejskiej prz” ul. Tramwajowej, przypuszczano, 
podczas snu kamiennego po l:b cji.

Przytrzymanie litewskiego przemytnika.

w
wsi

Wil-

CiSWARTEK

2 !  Dzii 
Urszuli, H 1 

Jctro  
Kordult A

Ŝ iiCfe. k. o g, 

?  sca. sł. e g.

4 m 21. 

6 ti? 57

g o d z .  7 wiecz. zwołano poufne 
siedzenie radnych miejskich

oo

O ieg d a j w rejonie Rvnlccnt żoł 
nierze K O p‘u przytrzymał stałego 
miestksńca Liiwy niejak ego S»osta

Sp o strz eż e n ia  m eteo ro to g !cz ne Z akład u 
M eteoro lo g ii U S. eł.

z dnia 20 - X  1926 r.

760

+  i -

2.8 mil

SW

Oantenłe 
śrtdnie

Temperatura 
średnia

Opad za do­
bę w mm.

Wiatr
przeważający

U w agi: Pochmurno, śnie*, mglisto, w 
w no y pizymrozek, tendencja barometrycz- 
na: stały rzrost ciśnienia.

U R Z Ę D D W A  
— (y) O stosu n ek  urzędni­

ków do interesantów . M nister 
Spraw Wewnętrznych wydój ao 
wszysłklch starostw okólnik, aby 
przyjmowanie interesantów odbywajo 
się życzliwie 1 sprawnie, poniewiż 
dotychczasowy stosunek urzęuów 
I instancji, które są bezpośrednią 
władzą wobec ludności, jest często 
niewłaściwy.

M I E J S K A
|x) R ew izja  w  M agistracie  

to. W iln a . W dniu wczorajszym z 
rozkazu właaz ministerialnych przy.

wspóiUdz.nłii pewnej grupy radnych 
opozycjonistów.

—  (u) Z posied zen ia  m i e js k i e j  
Komisji F in an so w ej L> ua 19 paź- 
dz>ern Ka oobyło się dos jdzenie miej- 
skfej Kc^misji Finansowej

Został przyjęty v niosek Magistratu 
w sprawie przeniesienia niektórych 
kredytów z jednych działów buiżetu 
1926 r, do innych. Sprawa ta m!gł.a 
charakter wyłącznie furmainy wobec 
nierealności pozycji budżetowych 

Następnie Kom .sja uch walna prz

he*. ki M cbeK, w czasie, ostatni

Szostak, jak w adom o straży gra­
niczne', upraw a ten p oceder już od 
dluższtgo czai u.

Zatrzymanego ode-łano d i  dyspo­
zycji władz adn3inistracvjiych.przekroczył granicę z Litwy do Polski 

z w!ęks ą ilością soli,

Kto dziś powinien zgbsić się do komisji przemeb
dunkowej.

Do I K om isariatu , m eszkćńcv ni ci: 
N fmieckiej Nr 13 kołajeftWi 2), 15 l,Wi- 
koiajewskt 6), 16, 17 i 19; zauł. Eazk e ; o 
Nr 3 5, 7, 9, 11 i 13.

Do U K om isariatu  młesztNńcy ulic; 
Szkaplernt Nr 77 (roą Wąw.izó y), Wą-wa- 
zowy zauł — posesje: S.ap.)rtnyskiebo, P po 
wa, Lip ń-^kiej, Kulba, Sakowicza, Agirjewa,

żądań. Fierwotnle niemiecka delegacja na był* d o  Magistratu specjalna Komisja
to żądanie odpowiedziała od-nowme. Pod 
wpływem jednak niemieckich władz cen- 
tratnyci delegacja niem iecta zgodziła s/ę 
ra  propozycję polską i w pierwszych dniach 
bieżącego tygodnia oabęazie się posiedzenie 
przewodniczących kom.=jl cłowej, or?z ko­
misji do wj^z iu i osiedlenia. Na posiedź®- 
mu tem bądzle dana pierwsza sposoDność 
sz 'zegćłowego omó cienia całego traiU tu. 
W cz warttk odbędzie się posiedzenie oby­
dwu kontisyj, ua ktćrem po  uzgodn!en'u 
spraw na zi braniu przewodniczących praca 
będzie rnokła ra i ilef postąpić.

Dr. Diamand powrócił dnia 18 bm- do 
Berlina.

KRCNIKA M IEJSCOW A.
— (t) Tryb pobierania podaticu 

k om u n aln ego od budynków. Min;- 
siersivto Suraw Wewn. w porożu- 
m pruu z Min. Sitarbu ustaiiło, i e  
podatek komunalny 3d buaynków 
na ooszarze gmin mii jskich może 
b ić  p bierany w roku 1927 (i w ia- 
ach następnych ?ź do oowołsnis) w

wojewódzka, składająca się z dzie® 
więciu Drzedstaw:cieli, na c?e!e z p. 
Dzenaiewiczem, w celu przeprowa­
dzenia rewizji.

Komisja ta przeprowadzać bęa-zie 
swe cz\nnoścl prawdopodobnie w 
ciągu kilku tygod ii.

W zwłązjtu z po^yższem powsta­
ła w M.igistrac!'e wśród poszczegól­
nych wyższych urzędników peu-na 
sccnsiernscja do tego stopnia, że 
krótko potem w korytarzach M igi 
straiu rozeszła się pogłoska, że pre­
zydent m. Wilna p; Bsńcowski za­
mierzał złożyć swój urząd na ręce 
p. v. prezyaenta Łokuciewskiegc, lecz 
jedyn e pewna grupa radnych pow* 
strzymrtia p. prezydenta od wykona­
nia tego zamiaru.

]iK cię okazało później, pogłoska 
ta b sja pozbawiona podstaw, mimo 
to jednak na dcićń wCaOr.Jjszy t,a

źe a’janckie wojska tuż, tuż... źe pod 
rogf^ki Peryża przybywają ranni z 
pola bitwy.

Dnia poprzedniego — opowiada 
rólowa Hortensji —  spędziłam cały 

wieczór u cesarzowi j, kióra tyle 
fekurat wnedziała o  wszvstk m, eo i 
js. G rsłam w wist? 2 p TAlleyrardem 
i panem Mole. Żurtowsliśmy swO' 
b o d n ę  z przewidywań, żs Haryż m o­
że bjć z?jęty przez wojska 
jac>eiskie.

Od miesiąca, dzień w dzień, dla 
zdrowia wyj ż.Jżałam na spacer konno. 
'Wyjechałam na bulwary j-sk zw ykle—  
i od razu miałam potwierdzenie n o ­
winy przyniesionej mi przez służącą. 
Mnóstwo rannych. Odsyłano ich do 
Wersalu. Ze sciśnęiem sercem wró­
ciłam do domu,

Cesarzowa udaje się na radę mi

diatego —  dodaje kióiowa Horten­
sja —  że za Cesarstwa nie było zwy­
czaju zwracać u wagi na to, co  md- 
w.iy kobiety o poiityce, poczytując 
to za czczą i bezmyślną gaosm nę*.

Cesarzowa wychodzi. Królowa 
Hortensja czeka w salonie na decy­
zję rady ministrów. Chodziło je j o  
oznajmienie cp  rychlej juk rzeczy sto­
ją matce, był< j cesarzowej Józefinie, 

nieprzy- mieszkającej w M&lrmison, a która 
?ni przypuszczała, że sytuacja jest 
tak poważną.

Rada ministrów trwa długo. N a­
reszcie —  wraca cesarzowa, a z nią 
wchodzą do salonu le roi Joseph  i 
kancier' Cesąrzowa niemogą. ukryć 
zadowi nem*, lecz bnj?źlivłe spieszy
w y recy to w a ć :

—  Jadę Radzę ci to samo uczy­
nić. Pan minister wojn/ utrzymuje,

nistrów. Kióiowa Hortensja (co zresz- i e  niema snosobu brpftig Paryża, 
tą w ,«d rai jest z wielu najwiaro- 
goaniejszych źródeł) zaklina ją aby 
stolicy nie opuszczała —  choćby ze 
względu na fatalne wrażenie, które 
to spraw., Jej obecność doda ducha 
obrońcom Parvż«s, T o  jej obowiązek.
A zresztą w P aużu  bezpieczniej; mo 
źe inaczej w paść w ręce w ojsk  n ie ­
przyjacielskich,

Przyszedł król Józef. Słuchał, ale 
sam n c nie mówił. .Niewątpliwie

Na to królowa Hortensja:
— Pozwól sobie, siostro, ma 

soeur, rwróc;ć uwagę, że tracisz k o ­
ronę Widzę, ze zdaje się ciebie nic 
to me kosztować.

Cesarzowa Marja Ludwika zbliżyła 
się i rzekła jn iia jąc  gtost

—  Może masz rację, fecz taka za- 
padra decyzja. Jeżeli cesarz może 
mieć pretensję do kogo, to tylko nie 
ao  mnie.

Cesarzowa miała wyjechrć tejże 
jeszcze nocy, Nie zdążono wszystk-e- 
go  do podrćiy prz gjtować i wyjazd 
nastąpił z Tuileryjów nazajutrz 29  
marca o jedenastej rano. Gdy chcia­
no małego króia Rtymskitgo wypro­
wadź ć z pokoju, jskby tknięty prze­
czuciem, niechciał zanic wyjść. C ze­
piał się za uszaki wołając: .Niechcę 
ja z domu, niechcęl*. Trzeoa było 
wziąC go na ręce i wynieść beczące 
go  j;.k rżnięty.

W Rambo.llet, o  48 kilometrów 
ud Paryża, dokąd cesarzowa Marja 
Ludwika przybyła z królem Rzym­
ski n w p'’erwszych dniach kwietnia, 
objęli straż pałacową żołnierze armji 
rosyjskiej. Cesarzowa Marja Ludwika 
miała jedną tylko ciężką troskę: żeby 
nie kazano jej towarzyszyć mężowi 
na w^spę Elbę. Umknęła szcięśiiwie 
tej ostateczności! W  Ramboillet od­
wiedził ,ją ojciec ,pspa Frsnęois*, 
wraz z ks. Metternichem.

Oczywiście wymówienie się od 
.deportacji* na E 'bę przyszło mał­
żonce zwycięzcy z pod Marengo ł 
Austerlitzu —  bez trudu.

Tak toczy się Historja,
Ce. J . '

dłużyć upływający dnia 1 I stopaoa W alko, >:<-kiersk’<*ro, Krywokiszek i Zygue
r. b. termin p#bJer*r«ia opłat dodstko- (prawa strona) Z lulek Nr 4 (prawu, 6ir na;
iw-upN - prfiroip  Plfikfrvrzn na fo n  -  posesj:: Lipiń-kieJ, Kirjano®cj, r  t dur.iwa,  ̂ 1 ° 81 • £ ktrvc.ną na U n  piebro, Kurniejizo. Czutauwa J  Jkewicz^,
dusz pomocy be rebomym do dnia KorZent<w kicgu i Pro.-zkmio. ^zkaplema
1 go st;,cznia 1927 r Nr 77 a i 77-b, Wąwozj zaut —pos âje; Fie-

Pozatem rozpatrywano podanie dorow lcza, D a>ckiego, /epi o. M a j 3 rat 
_  D I o .  UJ o n r j j i » n H  j l r - . l i  m - Wlnia, Czu'knwa i \arpow a (lew a B*ro-p, R. J. Snzma w spraAte odsakudo- 0  ^ nowa ul. (łOTra , tnn-) -  po esje- 
wam? za bat /, użyte orsez Yiagist.ai K0watewsk- j. F > foro-a. Ławińskl ,̂ i 2a- 
dla 
1920. 
w i
został _ _______ ___ ________
pa Wilji. Magistrat m. Wilna orzejpł S^Turgjelśka 7), 10 (Tu gie.iza 9„ 12  (Łut- 
baty i Lżył a;a unądzc iia promu gielska 11), 14 (Torgtąjłpka 13), o (Turgiel 
przy moście Antokolsujm. Wyloczona ska 15 -̂ 13 . largKiska 17).
przez p. Śi'znia sprawa sądOva prze- __
ciwko Magistratowi zos'ała rozstrzy­
gnięta na korzyść powództwa, lecz 
suma odszkodowania n/e była okre* 
lona. Komisja fnansowa, zgodnie z 

wnioskiem komisji technicznej, uchwa­
liła sumę odszkodowania ta użyte 
baty ustalić w wysokości 1425 zł.

Towarzystwo .D o m u  fnmu poi 
skiego® zwrócdo się do Magistratu z 
prcś5ą  o zezwolenie otwarc;a w W il­
nie kina z tym warunkom, żeby po 
datek miejski od widowisk poo erany 
został w wysokość* 10 p r o c , nie zaś 
40 proc., które obecnie Magistrat po­
biera z fiimów kraiowych Korni :ja fi­
nansowa propozycję tę uchyl ła.

Podanie zastępców przewodni­
czących Km iisyj obywatelskich w 
sprawie zwiększeń *  wynagrodzeń a 
zostsło przyjęte przychylnie. Jak się 
okazuje, budżet tych konrsyj, cbh- 
esony początkowo na 34 000 żł., jest 
nierealny i suma wj-iatków wyniesie 
przeszło ICO 000 zł, W obec tego Ko 
misja Finansowa uchwalda przy spo­
rządzeniu nowego budżetu uwzgled 
nić powyższe podanie z tem, żeby 
zwiększone wynagrodzenie było wy 
płscone, licząc o i  ć r ia  1 październi­
ka r b

Podanie zespołu .Reduta* w 
sprawie subsydjum zostało uchylone,

Do III K om isarjatu  n i iBz<ań:y uSo; 
W P r-ulanki Nr 11, 11-a, 1 . 15, 15 a, 23,
25, 27, 2* M. Fobii,." ik! N. 59, 2 ), 22

Do IV K oinisarj'aiu m eszkańcy ulic; 
Krzywej, prawa strona od Oedyminowskiej 
do Cn eocwej Ctiledowcj, prawa stroia od 
KreyweJ do Zielonej Zieioaej. prawa stro­
na od Ć ilebowej d j Sołtańs :<kj, Oedymi- 
nowskiej, iewa strona od Krzywej do ooł- 
tanlskiej, Sołiamska, lewa strona od Ocdy- 
minowskiej do Z BfOBejj, Towart w j, prawa 
ctrona od Cnlzbowej d )  O icj, O Uj, p awa 
strona od Towarowej do Oeiodowe Ogro­
dowej prawa sirona do S .łtańskiei. Chiebo 
wej iewa strona od Towarowej do Z ieio-e j, 
Soflaaiskicj, lewa t^rona do O-aaicnntj, Z e- 
lonej. lewa strona do Chlebowej do Sotia 
niski j.

D o V K om isariatu , mieszkańcy ulic. 
Nowogroaza.ej Nr 77. 79 81 83, Rozbrat 
Nr 2. 4, 6, 8, 10, 12, 14, 10, .8  20, 22, 24,
26, Prostej Nr i i 3, z3ut Krawi-ck:eir-i 
Nr 2 4 .6  8 10 12.1, 3, 5, 7, 9, 11 1 3, 15, 17.

Do V I K o .n isarja tu , mieszkańcy ulic: 
Traki Batorego od N, 84 do 102" włącznie i 
lewa strona, drogi Bystrzyck.ej prawa stro­
na do koi ca. (t)

gruźliczego (Żel gowskiego 1— 16) 
Stacja Nr. 7 Opieki ned niemowlę­
ciem i dzieckiem od tal 7 miu, roz­
poczęła przejęcia codziennie od g, 
9-tej do 10 tej rano.

Kierown.k.tm Stacji jest Dx. W . 
Szuniewicz, Konsultantem Pr Dr W. 
Jas^ski.

S Z K O L N A
— (x) Z m ian a j ę - y k a  w y k ła ­

dowego w semin. p ra  wosIa s/nem. 
Mmistersiwo Wyzn?ń Rei.g. i O ś -ria- 
cen>a Pub', wydało o - ta m o  ?ar ą- 
dzenie, mocą którego wykłaay w 
semin.irjuii prawosławnym w Wil­
nie odbywać się będą od ąd w języ­
ku białoruskim f i osyjs-im.

Nadmien.ć należy, iż wykłady w 
pom en.onem s^mmarjuTi odby wały 
się dotąd w języku polskim.

W O JS K O W A ,

—  (x) P o rz ą d e k  kontroli re ­
zerw  stów w dn 21 i 2 2  b. m.
W  dniu dzisiejszym mają się sta* c 
a o  zebrań kontrolnych rezerwiści 
według nsstęoującego porządku

Zamieszkali na terenie i komisa- 
rjatu— 1893 r. od litery A do L w fą -r -

 __  nlr; n? tereme III Kom 1892— 139o
—  (x) P o w r ó t  v. p r e i y d e n t a  r od luery A do J w/.; n i  tere.i e V

W a r s z a w y  W dniu wczoraisz/m Kom.— 1893 r. od łit A do Z wiącz-

O  wł. i na łerenie V 
od lit. A do Z wiącz-

z w a rs z a w y  w  dniu wczorajszym
v. prezydent m. Wilna p Łokuciev ski nie. W dmu 22 b. m., zar»ies»kail na 
powrócił z Warszawy, gdz e brał teienie Ul Kem 1804 189-  r. cd
udział w posieazeniu R^dy Polsk. I^ery v  do
D/r. Wz?j. Ube/pieczrń. Kom. —1891 r

—  (x) N owy s p o s ó b  ło w ien ia  nie. 
p s ó w  przez hyclów  Komisarz Komisje znajdują  ̂ ę: dla i i II 
Rządu na m Wilno przesłał w dniu Komis rjutu mzy ul. Osimb.amskiej 
wczorajszym do Magistratu rn Wilna 5; dta. Ul i IV kom przy ul. D *mi-
pismo, w którem zaleca wprowadzę n !t ńskicj 2 i d a V i VI K o n .  przy
me sposobu łowienia psów przez u;. Ponarskiej 54
hyclów za pomocą siatki, Rie zaś — (x) P o w i ó r n a  r e je s t r a c ja  
jak się dotąd praktykuje, na pętle. roczn 190S Magistrat rn. -HAlna 

Z.niana ta ma na ce.u zspob ete- wydał w amu wczorajszym obwiesz- 
nie męczer.iom łapanych zwierząt, czenie, w którem zaznacz/, że i 
oraz tak częst jm  nieuzfcsadnionym myśl zrf. 22 Ustawy o powszech
zbiegowiskom ciekawych

—  (o) Zn źenłe opłat na rzecz  
mł«eta za  odpisy archiw alne w  
sp ra w *ćh  uzyskania  o b yw atei  
stw a  polskiego Na wniosek rad

nym obowiązku służby wojskowej 
w iyw a się wsz«stk ch mężczyzn uro 
dzonych y/ 1906 r — zanvea aałych 
stale lub czasowo na terenie m. Wil­
na, a i  powióroej rejestracji v/ojsko-

nego Kruka, Komisja Finansowa na wej, w czasie cd 1 listopada do 31 
os^m iem  swojera posiedzeniu uchwa- grudnia r. b. włącza e, w referacie
liła znuyć na czes istrienia Komisyj 
obywatelskich opłaty za odpisy z 
ks ąg archiwalnych w sprawie uzy­
skania obywatelstwa polskiego z

w'jsKt>wym Magistratu (ul. Domini­
kańska 2. pok. Nr. 14), w godzinach 
od 0 do 13.

Wir.m niezastosowania się do
lli/ż zi. 2a każdy odpis do 3 1/2 ? ł , niniejszego ulegną w myś! art 87
a dia niezamożnych bezpłatnie.

— Przyjęcia  w  P rzy ch o d n i  
p r z e c i w g r u ź l i c z e j .  Od dr.ia 18 
b.m. w Poradni WU. T-wa Przeciw-

wspommanej ustawy, karze grzywny 
do 500 żł., iub ł.resJtu do 6 tygod­
ni, względnie obu katom łącznie.

— {y) M ianow anie p o d o fice ­
rów  z a w o d o w y cn  DOK 11 otrzy 
m>io z M nisterstwa Srraw  W ojsko­
wych okólnik, w kiórvm zarządza się 
) j  ipoćtof cerów krórt w r. 1920
zamianowani zostali prowizorycznymi 
pudci cerami zawodowym , a któr/y 
z roźnyi h względów aotychc as
podof.cerami zarrodowym* rzeczy* 
wistymi nie zostali,— mianować pod­
oficerami zawodowymi w myśl obo- 
wą-EU/ącej ustawy o prawach i o b o ­
wiązkach szeregowych i podoficerów 
z prawem starszeństwa z dniem 
31 .11 1921 r.

— (  )  L ok ale  dla p od oficerów  
ł o ficeró w  D. O, K, Id. otrzymało 
z ministerstwa spraw wojskowvch 
rozkaz, by na terenie poszczególnych 
garnizonów gdzie dotkliwie drje się 
odczuwać brak mieszkań dla rodzin 
oficerów ł poaoficeró w zawodowych, 
zarząd r.oszar dążąc do ro'-wią arna 
kwestji mieszkaniowej zezwalał na 
wykorzystanie wszystkich wolnych, 
względnie zbędnych ?okali, oędących 
pod zarządem administnsęji, w ojsko­
wej na mieszkania dla oficerów ipo- 
dof-cerów zawodowych Perw szeń 
stwo w da.r/m wypadku mieliby p o ­
doficerowie i of cero wie żo-.aci i po- 
s.ad^jacy rodz.ny złożone z 4 osób.

— 0 )  S łu ż b a  w p O V. zalicza  
s!ę  do wysługi lat M nisterstwo 
soi a w wciskowych wvdało rozpo­
rządzenie, by siużoa w formacjach 
niepodległościowych w szeregach 
Polskiej OrginUźcji Wolności za), 
czaną b j ła  jak służba w  innych sze­
regach srmji G  Inos się to ró ^ n -ż  do 
osón zostających obecnie na służbie 
państwowej, które o ile ch :ą  uzy­
skać o Ip jw iednie Drawa skierować 
s-ę mus *ą do *łaś iwego P, K U,

— (y) S au io lo t związku strze  
leck „go, Związek Strzelecki cncąc 
rozwinąć akcję w kierunku przysou- 
sobien o wojskowego w dzcsie wojsk 
lotniczych przystąaił do zb  órki n* 
rzecz własnego samolotu, który we­
dług oHsczeń kosztować będ;ie o k o ­
ło 80 000 zł. S«adki na ttn  cel przyj­
mują komendy obwodowe związku 
strzeleckiego.

>  U N IW E R S Y T E C K A
—  S tatystyka d y p io m o w  Uni­

w ersy te tu  S tefana B atorn go .  
W ootc  pom.męcia przez przeoczenie 
w sprawoidan.u wygłoszonem na 
otwarc/u roku akademickiego dyplo­
mów mag,stersx.ch, wydanych przez 
S.uajum Farmaceutyczne, istmtjąc 
przy Wydziale Lekarskim, Rektora



S Ł O W O Nr

pensje odpowiedn!o uzupełnioną sta* 
tystykę cyplomćw. T*k w:ęc w  r. 
a ■. 1925/20 wydano dyplomów dok­
torskich —  85 z tego na Wydz.ule 
Humanistycznym —  1, na Wydziale 
Matematyczno-Przyrodr czym — 5, na 
Wydziale Lekarskim— 79/75 doktorów 
wszech nauK lęka' skicn w tern 64 
ansolwentom z roku 1924/25,11 absol­
wentem z reku 1925/26 l 4 doktorów 
medycyny. Dyplomów magisterskich 
wyaano 66, z tego na Wydziale 
Prawa i Nauk Społecznych 37, na 
Wydziale M aem atyczno Przyrodni­
czym 1, na Su o ju m  Farmaceutycz­
ne™ 28. Dyplomów lekarskich wyda­
no 7 Nostrvt kowano zagranicznych 
dyplomów 13.

AKADEMICKA.
— K o m e n d a  A k a d e m  c k ,e j  L e ­

gii W o js k o w e j  U. S. B  poaaje ao 
wiaci mości koiegow:

1, Z p s j  na c łonków A. L. W. 
rozpoczynają sit} z dniem 21 pazdzier- 
n ka i trwać będą do ania 30 p«ź- 
azsermka,

2 Człcnkowie A L W  , k órzy 
zam;eizóją w b. r. szkolnym uczę­
szczać na ćwiczeń a, cbowią^sn; są 
z jm eldow ać s ę  w tymże; czasie.

Zap sy nowodstępujących I reje­
stracja przyjmowane ' b ę d ą  w lokaiu 
kadry lustr. 5 po. b g  Dominikan 
skt» 13 w geaz. 5 — 6 codziennie-

—  Igi z y s k a  B a n ć o w e  Na pa- 
m ę ć  ptzywuozimy Cnej Publiczności 
giod/k cj, ;że azisir, dn a 21 c*ct* bns, 
in p osserion.bus O g n i  k a  A k a d e ­
m i c k i e g o  (Wielka 24), w Monito­
rach miejskich rapów stdant, igr yska 
uczynione być mają.

Szatki mają b , ć  odziane, ja* o kto 
może, Byie onej cnej radości nie. 
zbywało. I Dy zasie gauda były 
ogólne,

Ovtoii securitstem Prześwietnej 
Pub czności p. thołki grca?k*e przy­
legle kwarta/y strzec mają tże  ao  
rannego kurów piania. Wr.-iś e za- 
sie po 1 zł. i po 1 zł. 50 gr Atr.-kcyj 
rozlicznych początek o gedz 9 ej 
być ma.

Z E B R A N IA  1 O D C Z Y T Y .

— Walne zgromadzenie T w a  
B r b i jo f i l c w  P o r s k ic n  octoęd, ie s ę  
w p ąłtk, on 22  bm. o gocłz. 8-ej 
wieczorem w lokatu b  bljoteki Pu 
b icznej i Uniwersyteckiej, PurządeK 
ozterr-y; 1) Sprawozdanie Zarządu, 
2] Wybory na miejsce ustępujących 
członków Zctządu, 3/ Zjazd wbljofl' 
Iow w W arszawie.

—  S e k c j a  S a n . t  T o w  W ie o z y  
Mr o j s k o w e j .  Dnia 22 bm. o goaz. 
7 -t j  w.ec^ortm w szpili :u wojsko­
wym Obszaru Warownego Wilno na 
Antckelu odbędzie się posiedzenie 
stkcń satiitarnej Tow. Wiedzy W oj­
skowej.

Porząoek dzienny:
l j  Rcfer. t mjr. lek. C?pryń.-kiego 

Słanllhkwa: ,V .p  jw  aikoholu na pra­
cę serca na poćsiaw ie o a a a ń sfg m o  
boIcmetryczRj ch ‘ .

—  P o w s z e c h n e  w y k ła d y  u n i-  
w e is y te c K ie .  We czwartek, dnia 
21-go października 1926 io k u  o  go­
dzinie 7 ej wieczorem w sali Ś nade- 
ckich U; iwersytetu p/or ar. Kazi­
mierz Kult u szewski wygłos, Odczyt 
p t, «Humanizm».

W s.ęp 50 gr. aia młodzieży 20gr.»

fi ÓŻNE
— W y s t a w a  o b r a z ó w  krakow

skicn artystów - maiarzy uiząazona 
w sali „K'ubu In‘e igencji Pracującej* 
przy ui. Mickiewicza 17 do obecnem 
UJUpełnienńi jej piacami W. Kossaktr, 
Fdłate, Ax-n owicza, Pipkasa, Stschie- 
wicza i innych jc et wyczerpującym 
przeglądem wspćłczesnej twórczości 
artys'ów krokówsk ch. Wystawa ta 
c k s  ąca s ę coraz większem zaintere- 
so.yar em, czego d o r  odem stale 
wzrastają a frekwencja zw .eazającjch  
otwartą będzie j ;  s icze  c*o niedz Ni 
wiączme codziennie od 10 rano (,n> 
7 wieczorem. Wystawę z w e d z a ą  ro 
w m el Larazo liczne wycieczki szkoi-

ne, dotychczas najwięcej z gimna­
zjum źeńsk. im. Orzeszkowej i Semi­
narium męskipgO' Ze względu na 
szczupłość miejsca na wysławie i c e ­
lem umknięcia równoczesnego przy­
bycia kilku wycieczek, zarząd wysta­
wy upiasza o wcześniejsze zgłaszanie 
wycieczek szkolnych

—  (b )  P r z y a r e s z to w a n i e  ,V ł l n ła -  
u s  A id as*  Władze administracyjne 
pnyaresztowały Nr 119 nakładu 
czasopisma litewskiego „V Iniaus Ai- 
das‘ , za umieszczenie artykułu pod 
tytułem: „Po upływie 6  lat*. Arty- 
ku. łen zawierał treść obelżywą dla 
państwa polskiego. Redaktora odpo­
wiedzialnego władze pociągnęły do 
odpowiedzialności karnej z art. 129 i 
263 K. K.

— B e z c z e l n o ś ć  k o n d u k t o r a  
a u t o b u s o w e g o .  W czoia j w auto­
busie N r. 14152 należącym do f rmy 
mlęsaęiącel się przy ul. Witoldnwei 
miał m itjsce tak. wypadek. Pan X 
wsiadł na przystanku «Poczt?» i plą­
cąc za bilet podał konduktorowi dwa 
z}ote. T tn  p.eniądze przyjął, biletu 
ani reszty narazie me wvdał, a po 
chwili zwrócił się do p. X. d o p o w * 
me żądając wykuoie.n a bidetu i twier­
dząc ża dlwóeh 2  otycn me otrzymał. 
W trakc e tego aulobujs drre^hał do 
rogu piacu Katedralnego i M ckew i- 
C2d, gd/ e kom ukior wystedfj żdal poś 
pieszme k; sę innemu i ulotnił s ę, 
zabierając owe dwazHue. Świadkiem 
zaiśc a był siedzący obak s udent, 
k ‘óry poiw.erdzii wooec nowego Kon- 
dUK>ora, że pan X dwa zło-e zapla 
ci*. Sądgfmy, że i ima me zechce to­
lerować wśród swojego personelu 
tego roozćju e s o b n ^ ó w  zaradzają­
cych skłonności Kryminalne.

— Lpgja Inwalidów W ojsk  
P o i s k i c h  O Jd z b ł Wileński pr yjmu 
je zauisy (A.ch mtlsea 5 m. 2) godz. 
10  — 12 i 17— 19 por. inw . Juraszek 
Wacław.

T E A T R  i F;VZYKh .
— Teatr P olsk i b a ła  «Lutnia»). D zi­

siejsza premjera. D.iś po raz pierwszy 
odegrana zo: taufe -w Teatrze Polsisim ci-sico- 
nała satyra M. Len^uela «Bi wa uoii Vater- 
Ioo>, która wywołała ogromne zainteresowa- 
n.e w.>óa publiczności.

<Bitwa pod Veterloo» Jest satyrą na 
etosnnkl jasie panują w świecie kinemato- 
graficznym i ohfitujs w scen^ niezmiernie 
we.ołe, Popisoi'e ru|e grająt J. P  askows a, 
L Wułłejko, T. Piw ński i Wyrwiez Wi- 
chrowski, ntóry sztukę wyreżyserował.

— Nieazielna p o p ołu an iów k a. 
ni^dz e|ę o g, 4 t j  pp. grana będzie dosko­
nała tom edja Orzymała-S.edleckiego <Spad- 
kooierca>. Ceny miej : najniższe.

— K o n c e r t  n a  r z e c z  T o w .  
P r z y ja c ió ł  N a u k  Z inicjatywy hra­
biny W»nd» Hulkr Ledóchowskiej cd 
oęazie się w pierwszych dniach 
gruilnia koncert n i rztcz Tow. Przy­
jaciół Nauk. Duchód z koncertu za­
poć ątkuje akcję, mającą r.a celu u- 
zdrowienie f n-nsów tej meedzownej 
d>a Wilna placówki.

W Y P A D K I I X ł W > 21g £ E .
—  (y) O d e z w y  k o m u n is t y c z n e

W  nocy z d. i i  16 na 17 b. m. nie­
znani sprawcy rozrzucili t.koto 80 
odezw na tor.e koltjow'-sm na prze­
strzeni m.ędzy Nowojelnią a Barano- 
wicz«mi. Odezwy le w jęryKu biało­
ruskim i rosvjsk m podpisane przez 
Cfcnfra'ny Kom tei Wykonawczy Ko- 
mut.iStycznej Far ji Bidoiusi Zsćhód- 
n ej, wzywające ao  uwolnienia w ęź- 
n c w  poMtycznych, zostały przez 
organa policji sk-.^fiskowane.*

—  (y) T r a n s p a r e n t  k o m u n i-  
s iy cz n y . W .nocy z dnia 16 na 17 
o, m. na tn-kcie m.ęazy W ołkowys- 
k em a Mostami w województwie 
B  . ło-nockiem nieznari sprawcy roz­
wiesili na drzewie transp-ment czer­
wony z napisem w ię/yku b słcrus ' 
k m i polsk m. «Źad^mv uwolnienia 
więźniów poiityc-n^i hi N^ech żyje 
rząd 'robótnkrzo włości?ński» Tran-

parent zostzl zdjęty pr?ez wła­
dze bełpieczrń^twa i skonfiskowany

— Sm utny fin i ł  zabaw y. Dnia 17 
). m. Marja Puznańska (S^ep yck f-^o 7), 

będąc na zabaw e prsy ul bakszta 8 prz z 
nii-( sirożno ć w/padla z okna II pię*ra. P o­
szkodowanej pogotowie udzfellłc p'erw. zej 
pomocy.

Kieco o zabytkach sztuki i przysz­
łam muzsum w Trokach.

W  Nr. 233 «Słow a* w mym arty­
kule pod lytułem *Opieka nad za­
bytkami historycznemt w N ow *ch- 
Trokach», mówiłem wyłącznie o z a ­
bezpieczeniu ruin zamków trockich 
na wyspie i na lądzie, tudzież o 
odrestaurowanej, po światowej woj­
nie, farze miejscowej. Ooecnie wy­
pada mi uzupełnić ów artykuł w ia­
domością o projektowanem muzeum 
ziemi trockiej —  ir.cwacji ogromnie 
sympatycznej, która óbyż jak najpo­
myślniej, a możliwie rychło w czyn 
wcieloną została. O c.yw iście mezbed- 
nem tu byłoby powołan e do współ­
pracy z komitetem, opiekuiącym s :ę 
siarożytnemi rrurami zamków i koś 
ciołów m ejscowych, również stsro- 
iytników wileńskich, artystów i mi 
leśników sztuki, ewentualnie z poś 
ród tych osób, któreby mogłv zasil ć 
rruzeum oos'adanemi pamiatkam1, 
tycząceTii ziemi Trockiej. Znany &r. 
tysfa mt-Iarz i prof. dawnego uni­
wersytetu wiień-kiego W. ST o k o w - 
ski b?d-;ł jeszcze przed 85 ciu laty 
zarnek historyczny na wyspie i egzy­
stujące ram wówczas Szacowne freski. 
Kopje z odnośnych malatur ścien­
nych poo’ tł jednocześnie w 
neum> \T/Ień k-em, redagowanem 
przez J. I Kraszewskiego. B*iły tam 
w yobrżtore rozmaite p o s ia ce  histo- 
ryeme; pomiędzy niemi przypuszczał 
nie h j ł  wizerunek Zygmunta Kiejstu- 
towic-a, * r<7 figu.y zakonników w 
brbdacb Fr .rcis; kanów i Dominika­
nów, którzy j?k wisdomo apostoło- 
wa l,—a byii tó Polscy,— wiarę świętą 
na Litwie. Przed 30 tu laty podobało 
się archeologom rosyjskim, a w tej 
liczbie i murawj**wskismu apologecie, 
ar' mai? Was. Ori.iznowowi, dopa- 
tr yć sle w onych freskach nocho 
dzenia bi-ahtyńskiego Z wypłowia­
łych resztek onych obrazów ścen - 
nych, nalcżsło przprież p p . rus^.fika- 
torom wysnuć j*kąś m łą sobie łen- 
de leję, Pomnę wówczas, jako ko 
respondent wiliński «S 'o 'vr-» 'War­
szawskiego (?a cz3sów M Godlew ­
skiego i H. Ś enkiew cz#) usoowsłtm 
kwestę fę w artykule o zanriKU troc­
kim dyskretnie, w obawie przed 
cenzurą, w- jasnej prawdzie przed­
staw ć. Pierwsza teki jrtykuł cen­
zura mi i»> kreśliła zato inny, nie­
co spokojniejszy, iakcś mi sr" prze- 
ślizg 'ał w oywem „S owie" dzięki 
red. G  idlewskiemu. D iś już z lic 
by owych fresków, nawet domnie­
manego portretu Z gmunta Kirjsiuto- 
wieżs, (ogiądamy pedbrsy kontetf 'ct 
n3i zna: ej pieczęci majestatycznej z 
XV wieku sztychowanej w repro­
dukcji Albumu WAIczyń-jkiego) na 
murach prawie ani ślrdu. Chociaż 
ten zem£k nosi imię swego rzeko- 
mego fundatora W. X . L. Kiejstuta, 
musmi on być, podobnie jak zamek 
na ladzie Geaymina wyoudowany z 
drzewa, bo i zamek wileński (jik  
św adczą kronikarze) wzniósł Gidy- 
m i również z drzewa, Z-imki trockie 
bez ochyby wymurowane zostały w 
stylu późnego gotyku dopiero w 
końcu X V  wieku. W ogćie zamki 
trock e tak pod względem historycz­
nym, jak artystvc7nem w genezie 
swej posi^deją różne wątpliwości Tak 
naprzykład co ao  zabytków skarbca 
trockiego śp. Kaz. PocJernia (chochhk 
zecerski zm-triit mi to nazwisko w 
artykule waszego „Słowa* na Poder- 
niew iza) dużo sic głowił nad po 
chodzeniem, nawet nad rodzajpm sł**- 
lu korony Matki Boskiej z XV i XVI 
i monstrancji z XVIi Witków. Dopiero 
prof. Wf. Łuszczkiewicz z Krakowa 
kwesnę tę pomyślnie rozstrzygnąć 
potrafi!. Badania te ogłosił śp Kaz. 
Poaernia czasu kongresu archeolo­
gicznego w Wilme w jęzvku rosyj- 
sk m, oraz w kilka lat potem w pol­
skim. Wspólnie ze śp, W. Szuk.e 
wiczem, niż. Br Malewsk-m i inż. 
W n. Sw ętopetk Mirskim zamierza- 
l smy jeszcze prr.ed dwudzies.u paru 
laiy założyć muzeum w Trokach.

Burze i nawałnice.
Ryga, 20 października.

Jakieś dziwne fenomeny dzieją s !ę 
w pizyrodzie. Dziwne burze i orke 
ny przechodzą nad lądem i morzem, 
a towarzyszą im niesamowite zja­
wiska atmosferyczne: burze i wczesne 
śniegi, bHskawice i zorza północna.. 
Wiele strat materjalnych poczi ndy te 
huragany, a już spustoszenia formal­
ne wśród statków zaskoczonych na 
pełnem morzu. Okręty tona koło 
brzegów Łotwy i E s to r j  i Szwecji, 
toną też rybacy na swych wątłych 
łódeczkach ż>glowvch.

O ostatnich katastrofach morskich 
donoszą z Kłajpedy:

W  ubiegłym tygodniu morze w y­
rzuciło na brzeg koło Srai.ltvtt prze- 
mytnieży statek motorowy «Hoffnung», 
w którym znaleziono 3 baki spirytu­
su Los ludzi jest nieznan” .

14 DEźiziernika około N dy nie­
opodal granicy niemieckiej został 
wyrzucony łotewski trćjrmsztowń-c 
« parmaru», o pojemności 350 tonn. 
Statek płyn?* z Rygi z 273 tonnami 
z h o t r  Załoga została uratowana

15 piździernika o g. 3 u!°gł ka­
tastrofie oewien statek rybacki, który 
odphmął z n emiec iego wybrzeża. 
Uratował go statek policyjny «Si-~u 
lis». Na rozbdym statku znaleziono 
2  rybaków obywateli Niemiec. «Sz»u- 
ii^* ucieroiał również w drorire po­
wrotnej. Na statku zostały zerwaną 
anteny rad jo, sznury rnaz rozh:*e 
i"-dno okno. Statek uniknął kstasłrrdy 
tylko dzięki zaiządzeniom dowód /,

N e tylko jednak na mor/u, t»o 
czynd huragan takie spostoszenia jak 
już donoszono uprzednio,nad Kowrii.m 
szalała niezwykłej siły b u r a  p^ąe^o 
na z nawai-mcą. Połsm In drzewa, 
zerwała diuty telefoniczne i telegra­
ficzne, pogrążyła nrasto w c iem r-ś -  
ciach, na skidek u^zkodzeria n i e ­
wodów elektrycznych —  Obecnie 
zewsząd dochodzą wiadomości o ol­
brzymich szkodach, jakie w nocy 
14 go bm wyrządziła szalejąca na­
wałnica. Zwłaszcza ucierpiały okolice 
Kowna. Pen emun u wicher wy. 
wzfyf z posad domy włościańskie.

C ekaw em  jest, że tej nawałnicy 
towarzyszyły zp wiska stmosf'ro czne, 
zgo!a rnewiozictie. O  o j«k p sm a  ko­
wieńskie opisuję widok i.Oizy pół 
nocnej.

W e czwsrtek i piątek uh tygod­
nia zaobserwowano w Kownie zorżę 
północna, północna c>-ę ć̂ h :<ryzoi fu 
pławda się iv jasnym blusku, błeg, ty 
wzdłuż niej świetlne srrug;, zf- ^*00 
ka których hen do nieb-! ciągnął s ę 
s/.ereg jasnych siupow. Ef ;Kiy te o- 
siągnę-V kul mnacyjnego punk*u oko- 
ł r  godz. 9 ej a zatem stopn-owo 
słabły. N-emnlej jerinaK cała północ­
na część n eboskłonu przez drużsry 
czas zachowywała b atawy odo eń. 
O xoio godziny pół ao  12-ej w pół­
nocno wschodniej części ni. ba wy­
strzelił wysoki i szeroki blado różo­
wy słup, niby łuna dalekiego pożaru. 
Gra b rw była rdezwyKie piękni S ‘o 
pi.iowo blaski gasły i wkrótce zja­
wisko zanikło. 117.

HMHfflW “ C .  J M M B  i — —

Podstawą tych zbiorów miały ribyć 
wykopaliska z fosy zamku tróckiegp, 
wydooyte przez S^okiew-f za, d l»j 
ci-kawe widoki dawnych Trok i do 
kumenta z zbiorów L Uzięołs, perga- 
mmy— przy #iieje polskie, t f. rrw/- 
w.‘ne przez niektórych karaimów 
miejscowych, wreszcie portrety za­
służonych łm ice  ziemian trockich 
i t. p. Warur.ki jednak ówczesnego 
życia politycznego na ziemi wiltń 
sKej, ja k o ś  nie sprryjajy uskutecznie- 
n.u onego zamierzenia. Ooyż dzi- 
s le js-y projektodawca przyszłego rnu- 
zeum w Trokach, o. Leopold Bronie 
WiCz, miał saczęśliwsz? rękę przy 
organizowan u owego zbioru pa- 
m ąiek.

Sulimczyk

Z całej Polski. Procesy warszawskie.
—  P r o je k t y  b u d o w y  „ M e tr o *  

w  W arszaw ie . Szybki wprost za­
ludnienia m. Warszawv i przeciążenie 
głównych linji tramwajowych skłoniły 
zarząd miejski do podjęcia kroków w 
kierunku realizacii budowy w stolicy 
ko'ejek podz emnrch, czyli t. n *  
•metropolitalni.!*, Dyre-tcja Tramwa­
jów  Miejskich zajęta jest obecnie o 
pracowaniem projektów budowy, Spra 
wa ta traktowana jest jako pilna, do 
magająca się urzeczywistnienia w 
ciągu kilku lat najbliższych, gdyż 
ODÓźnien e jej grozi zatamowaniem 
ruchu tramwajowego na linjac h ma­
gistralnych, który, pomijając n e^nacz- 
ne wahania, wzrasta z roku na rok 
w proporcji szybszej niż wzrost lud­
ności miasta. Statystyka dowódsż, 
mianowicie, że na każdego mieszkań­
ca przypada rok rocznie coraz w lęk 
S?a lic/ba przejazdów tramwajowych.

Z dwóch br?n«ch pod uwagę kon 
cepcvi za najracjonalniejsze uważane 
są: budowa linji średnicowej, pod 
ul. M rszatkowską, tub projektowaną 
ul :ą  N. S długości 18 kim która 
odpowiada kierunkowi ul-cy Żclsznej, 
Koszty budowy takiej iinji nie są 
jeszcze dokładnie obliczone, ale, b io­
rąc za punkt wyjścia kos ty „Msfra- 
politainu* paryskiego i beriić kiego, 
w-yoidnie na 1 kim hnji okdło 4. 4 
m'!j fr. zł bez urząlze.ń. Nasi inży­
nierowie, któr y b dat, tę sprawę 
zagranicą, szacują 1 kim. linji v 
Warszawie wtaz z urządzeniami na 
10 milj. z}, w złocie. Njrazie ;brana 
jest pod uwagę długość iinji 6 k im , 
z czego wynika, te  irruchcnrt-r e 
wars7awsk‘ go „M iro* na tej pr/e 
sfrzeni pochł/nęłoby sumę 63 muj 
zł. w złocie.

Koszty eksploatacyjne, admmistra 
cyine i amorly seja przy frekwencji 
początti-owt j 2 5 milj. pasażerów roiz- 
nie (15 przejazdów na pasażera dzien­
ni*) i tarifia 40 gr. za przeja/d, 
przyjmując, że pociąg1 kursowałypy 
co 3 m nuly i przebywał] oy csłą 
przestrzeń »  15 m in , wyniosą roi•/.- 
nie oko 'o 2 1 rniijj zł, w złoci?. N i 
oprocentowanie kapitału przypadało­
by zatem w p erws/ycli ist&ch 6 25 
proc, W miarę rozwoju ruchu odse 
tek ten w?r; siałby i pi ekrorzyiby 
wkrótce 10 proc.

Tune e kolejki w Warszawie, by 
m t (sm ow jć ru* hu ulicznego, mają 
b\ć budowane sposobem umeio wvm, 
a me otkiyikowym. S f  ry mu.i cypal- 
ne Warszawy mają po nżne widoki 
na pozyskanie k^pnató-r .zagrcnicz- 
nych dla realizacii t go  projektu.

#  V  *1*

S P O R T .

X clo  Iccle  iT. O S. Makkabi.
Z' racji dziesięciolecia Ż T. G S Mak- 

bnh;, jednego z najruchliwszych i najżywot­
niejszych kiuhó u sportowych w Wilnie, u 
rządzony został turniej piłkarski micjsco- 
wycn A — klasowych Klubów

W pierwszym rzędz*« st nęły w sz y n ­
ki: Mikkabi z Pogonią i W hj. z 1 p. p. Leg.

Ohvdwa apoikŁnia daiy wynik remiso­
wy i Makkabi—Pogoń 2 i 2; Wilja—1 p.p. 
Leg. 0 : Q

W najbliższą’ sobotę odbędą się dogrywi 
ki tych spotkań, przyczem zespoły te wab 
czyć z sobą będą aż do rezultatu.

VC nie iz!clę zwycięzcy tych spotkań ro> 
zegraja f nałowy mecz o pierwsze r drugie 
miejsce.

Zarząd Ł T, O, S. Makkabi przezna­
czy. d li dwóch zwycięskich drużyn żetony 
pamiątkowe.

T.

NADESŁANE
—  F a fs z y w y  p o g ląd . Wielo

krotnie sł/s*y się wygłaszane zdan>a, 
że jąkanie j ts t  chorobą nieuiecju ną. 
Spieszymy zakomun kować wszystkim 
z»intpres^’vanvm, że w Warszawie, 
przy ul Chloanej 22 egzystuje spec­
jalny zakł i !eczn.c*y dla jąkałów 
S. Żyłkit w icia  Wszyscy pacjenci 
tego zakładu po nindług r j  stosunko 
wo kuracji opuszcz. ją go z zupełnie 
żarową i normalną mową.

„Trup w  w alizie" — O nadużycia  
w  marynarce.

Onegdaj rozpoczął się w Warszawskim 
SąJzie Okręgowyr sensacyjny proces Fran­
ciszka Królikowskiego oskarżonego o za­
mordowanie niejakiej Michałowski j. Spra 
wa ta zwana Inaczej .trup w walizie* Łu­
dziła przez dtuższy oz<»s ze względu na ta­
jemnicze j - j  okoliczn iśd ogromne zaiutera- 
sowanie stolicy. Poitrótce tajemnicza t« 
sprawa przedstawia się następująco

Dn 13 mai. a u. r. bagaże Ty n& dwor­
cu Wscliodn.m Wysocki zameldował dyżur­
nemu •'tzodownikowi Woi ńskiomu, żt znaj­
duje &'ę u r.iego od 10 dni nieodebrana wa­
lizka, zawi“raiąca prawdopodobnie zepsute 
mięso, gdyż wydziela prrykrą woń. Po o- 
twarciu znaleziono w niej kaałuo kobiety s 
obciętą głową rę o : a i nogami.

Na wiadomość o tem, ogłoszoną w pra- 
s i z g ł o s i ł  s ę do urzędu śledczego ke ner 
J; n towskl i zrznćł, ze jego sublokatorka 
Michałowska od dnia 1 marca me wróciła, 

do aomr- i sądź1, ze to je j trup. Michałow 
ska m'eszi-ał a u Jankowskich wespół z nie­
jaką ZawLiasó wną, Ubie oddawał- się nie- 
rząaowi. W en. 28 lutego Ml chałowska 
wraz z Zr,wiślakówną by>a przed kinem 
Pamce gdzie Michałowska u-nów.ła się z 
jak>mś wy^ok m mężczyzną o Bputkauit na 
i jsrępny dzień. Nazajutrz, t. j  1 marca 
Michałowska ud: *a się na to spotkanie i 
już więcej me wróciła.

Wśród rzpezy Michałowskej znaleziono 
kar'ke z napisem «Kró.lkowski, telefon 
1 0 2 -4 7 . Cy.ad-la O sr, Zakł. Mund... V»y 
mienion" ne kartce KróJikowrkl był cywil* 
nym urrędrikiem w zakład.ich muu aro­
wych na Cytadeli. Okazało się, że w JQ22 
został skazany na 2 lata twierd y za to, że 
v- l u17 ilejJUKuijow.ł przeo władzami cku 
pacyjnemi oby vate(l polsk,ch.

KrćiiKowski przyznał, że znał Micha* 
tows<ą, 1 że raz ,.aw ózł ją  do siep,e na cy» 
tad<"ię, gdzie spędź ła noc. Wówczas też dał 
je j kartkę ze jwoim adresem. Podczas re­
wizji w Mieszkaniu Królikowskiego znale­
ziono na s -nniku i kocu śindy krwi. Z  
s b n n k ’ i aoea wycięte były duże płaty.

Dalsze części ciała Michałowskiej zna­
leziono potem w następujących mitiscacht 
prawe udo, zawio ęte -w p pier dn. 7 kwiet- 
ń a na brzegu W sły, w tem samem opako- 
w; niu lewą . ę ę w naw >zle dołu kloaczue- 
nego i rzy ul. Inżynierskiej 5, głowę wy­
rzuciła Wisia we wsi Kępa, zaś oba podu- 
i zia zralez o n j w dole kloaeznym ptzy ul, 
strzeleckiej 19 C.Kspertyza lekai »ka u^trllła, 
że tworzy on« jedną całość, zaś rodz na 
rozpo_ iała w tycn szrz^tkach ruc M icha­
łowskiej.

Stwierdzono następnie, że papier w któ­
ry opakowano części ciała, jesr identyczny 
z pipitiem , znalezionym w Mieszkaniu 
Króli*o rsKiego. Wal -kę  .zaś nabył w firr 
mie Berhoe. mę-.Czyz la, podobny z rysopii 
su do Król t ow-ikiwgo.

\\ nicrwszjra dn'u rozprawy oskarżo. 
ry Królikowski zapytany czy przyznaje się 
do wjny odpowica-.iał p zecząco 0  trup. 
w wapzie dowiedz _1 się jedynie z gazet 
Po wyjaś ueaibch oskarżonego rozpoczęto 
badanie świad ów. Rozprawa po.rwr pr w- 
dopodobnle około iygo>ma.

*

W ósmym dniu procesu o nadużycia vr 
marynarce zeznawali w dalszym cią,-u oskar­
żeni.

Osk. koro. Mohuczy przyznaje się, źc 
pożyczał ou Bartoszewicza pieniądze i że 
Jest im winien 800 zł.

Osk. Woyde, j^K inni, nie biorąc udzia­
łu w posiedzeniach Kom.-jl, podpisywał 
pi, tukuły. bo otr,.ymj wał je  od Bartosze­
wicza. Pur "Aoyde opracowywał z Barto­
szewiczem projekt ptztrachowauia, sądrąc, 
żi czynią to legainie Osk. znal zasady prze 
lacbowauia, ceny za rooociznę i m ateijał 
ouli-zał jedyny lachow-ec oron podwodnej. 
La tosztwicz, Osk. nie podejrzewał, że możt, 
on dział ć na szkodę Państwa.

Osk. oor. L p,n*-ki podpisywał też pro- 
I >ku y, ale sprzeciwia* s ę  t n u. tta,tosze- 
w.cz uptwn ał go, ze protokuły są tylko 
13 mainośoią. Osk laK wierzył Bart, srewi- 
czow1, te  już nie badał tycn protokułów.

Oak. por. Kuoiń.-kf n estore protokuły 
kom.sji podpisywał 1 1 1  blariKc na prosoę Bar*> 
Tost wicca, uo też mu ufał, Osk., zauwa­
żywszy bLdy w dostarczany n pr ytządach 
1 M iiazoł*, zwracał uwagę Bartoszewiczo­
w i który zapewmał *ze -nę to poprawi*. 
Osk. p^zyjąi transport starych lut, dziwiąc 
się, że f. Marszałk takie przysłała.

Osk. por. Roikiel wiaziai, że ceny na 
umowach były p zeraoian**, ale wooec pod- 
p.aów na umo »ach przypuszczał, ze stało 
się to za zgodą i wieuzą" władzy.

B*:uro Rachunkowe

„Buchalter1
W iln o , ul. M ostowa 5  m. 8

Zakłada 1 prowadzi księgi rachunkower 
Sporządza bilanse i sprawozdanii1* 

według przepisów Urzędów 
Skarbowych.

l i s ®  KiuKMtugfai
K U L I U R aL N O -O ^  W iA T O W Y  
SALA MIEJSKA /ul. Ostrobr nnska 5 j

Dziś bec^zie wyświetlany films

C I  T [ 1  I  I I  W  Ó  IX /(t ćzieiowy dramat w 8 akt. z prologiem 
U  U  W  1 L  I V  U  ,V  p.g powieści H. Dupuy-Mazua‘a-

O-^lestra pod dyre cją Kapelmistrza p. W Szczepańsgiego.
CENA BILE TÓ W  Parter — 50 gr., Balkon — zo r.

KASA CZYNNA: w niedzielę 1 święta od godz. 2-ej, m. 30, w owszednie dnie od godz. 3 m. 30
CZĄ EK SEAN SÓW : W n-edziele i święta o godz. 3-ej, w powszednie lnie o godz 4-ej.

Perlmuitara Ultramaryna
jest bezwzgięda,f najlepszą 1 naj­
wydatniejszą fa:bą do b'elizry, 

wapna i celów malarskich. 
Odznaczona na wystawach w Brukseli 

t Wedjolauie złotymi medalam*.
W s z ę d z i e  o o r a b y r a ,

Rolnicy'
którzy rpają n-t sprzedaż

proszeni sa o zwrócenie się w tei sprawie do 

Spćłdżielni Roln j Kresowego Z w. Ziemian 
ul. Z-owaina Ni 1, tei- 1—47

K . D Ą B R O W S K A
W ilno. N iem ieck* 3  m. 6  

SPRZEDAŻ, wypożyczanie, 
kupno, zamiana fortepianów, 

pianin, lisharmonji.________

W Uniwersytecie powizech 
ny m itu. A. M ciriewtcza

wykłady zastały rozpoczęte. Przyjmo­
wane są daisze zap sy. Opłata wy­
nos* za 3 godz. tygodniowo poUki i 
roytmeiyka 3 złote miesięcznie, 
języki obce. literatura, p-zeum*oty 
baidlow e, kreślenie i inne 5 zł. mie* 
s^ęrzrie. Zapisy przyjmuje sekrctarjat 
W. Pohulanka 14, drugie piętro od 

6 —8 wlecz,

m
-i
9
1
B
El

«

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  
K S iĄ Ź E K  P O L S K IC H
nrzy C entralnym  Z a r z ą d z i  
P o lsk ie j M acieży Szk oln e j. 

Wilno, Bcnedyktyń-ika Nr. 2, m. 3 
powiadamia, iż znacznie

ROZSZERZYŁA DZIAŁY
> b e le t r y s t  c z n y  1 cna m lo d  ie ż y *

B  Nowości zakupione sę do wj-poży j 
g  czaln* zaraz po ich ukazaniu s*ę w S  
j« handlu. Abonament miesięczny 1 z ł ,}-[ 
gi 20 gr. Wypożyczalnia otwarta o d S  

U -te ł do 5-t*j n.p. ber przerwy.
4B B B B i a t l k )  II

Dnia 19 października 1 ,2b roku 
skradzioną została torebka damsaa 
bronzowa ze srebrnym monogramem 
I* B. zawierająca ważne dla mme 
dokumenty: dowód osobisty na Imię 
Marjanny Ireny Kraheisklej, metryka 
urodzenia 1 akt ślubu oraz dwa 
kwity lombardowe za Nr Nr 277-58 i 
27747, Proszę o zwrot dokumentów 
listownie do Administracji tSłow a* 
lub na ul'cę Zacisze Nr 4 m. 3.

M E B L E .
N AJLEPSZE ŁÓŻKA ANGIELSKIE 

są Warszawskiej fabryki
Konrad Jarnuszkiewicz 

i S-ka Tow  Akc,
które w Każdej Ilości i w wielkim
wyborze po ceuach konkurencyjnych 

są do nabycia w firmie
D./H. F. M ieszk ow sk lsPo' 

ul. M ickiew icza 23.

„Wileńska Pomoa Szkoina"
W ino, ul. Wielka 66. Tel.“94l,

Pul wat Map», globusy, tablice po­
glądowe, cyikle. Przyrządy fizyczne. 

Szk'o laboratoryjne. Odczynniki. 
Meble szkolne. Ceny i kosztorysy 

najniższe na żądanie.

Akuszerka
W  i S m i a ł o w s k a
przyjmuje od godz. 9 
do 19. Mickiewicza 

46 m. 6 
W Z P. Nr 63

O g ł o s z e n i e ,
Koi tomik przy Sądzie Okręgowym w 
Wil.de, An’oni SITAR7, zamieszkały 
w Wilnie przy ulicy ś*v. Michalskiej 
Nr 8, zgodnie z art. 1030 U. P. C 
ogłasza, iż w dniu 4 Listopada '926 
roku, o godzinie 10 rano w Wilnie 
P ‘2 Y ulicy SoltanisTSkiej Nr 36, od­
będzie się sprzedaż z licytacji publicz­
nej majątku ruchomego Amorony 
Wojszwitowej, składającego sie z 
pianina, rowsra i konia, oszacowa­
nego na sumę złoiych 2 060, na 
zaspokojeń e pretensji Sp. « Ogr 
Odp. «StanIsłav Jeśman* w sumie 

2.0C-4 zł. gr. 33 z p*-oc.
Knmorn k Sad«wy S ita rz .

Luba Orłow-ska
noszuuj.Je 

N A D Z i E J  
D 1 U N 1 S Z O 1 
z d. Klimaszewst 
zamles?kują*-ą w 
’ 914— i 913 wOsowi 

- —  Uprasza s ę o pr2
O*- n l i ł . i z  _ słan;e wiadomoś*
ur. u Aoifson p°d r r- ^ *t

Miel* gjany, maj,
KrykiarJ v

Z. Zdzienickiej
Masaż twarzy. Stosowanie Redioluz^.

Usuwanie zn arszczek. 
Farbowanie włosów Eiektryzacja kosme­

tyczna. Usuwanie ponbiódka. 
Mickiewicza 1, rn. 8 arejście z placu Ka­
tedr W. 7. P . N r l ,  Wil.m, dn. 30 1 r. 192ft

 . 77,", r ~ r  weneryczne, moczo-
rzvjmę dzieei do płClowe 1 skórne, ul. 

koftpletu freb W*leńsk3, 7 
Icrwskiego w —— 

wieku od lat 5 do 7. Dr.-Mec. Tadensz

p Z X jL & a4;  W Ą S 0 W S KI
- -  Chorooy urzu, nosa,

kój umeblowany Mickftłw® -  4
do wynajęcia, 

Duży, ładny, 
frontowy z niek ę- 
nującem wejściem na 
1 m piętrze. Ulica Ro­
sa (ptzed mostem

.O WYN 
Jrrieszkaifi 

pokojow 
wszystkie ni 

dam , Zygmur 
2 0 - 7  Ml 3 - 5

oti 4—5 pp. 
prócz świąt.

KOBIETA LEKARZ
D r Ja n in a

murowanym i u l i c ą ,  y
Białostocką w Kolonji [lOtrOW ICZ" 

Bankowej) Nr 10 
mieszk *nie Studntc- 

kicb

Z A  N 1 A i Przyjmuje od 4 —0 pop. 
B U F E T  Zarzecze 5 m 2 

W .Z .P. Nr 38.

Rutynowana pra- 
oowniczka oluro- 
wa, b, nauczy­

cielka, poszukuje za­
jęcia biurowego, 
względnie po«aciy 

nauczycielki. Posiada,

Jreenkowa Znajomość jeżyka Iran- 
cuskiego Zgadza się 
na wyjazd Wdno, uJ. 
Sierakowskiego 25 

m. 19,

ordynator Szpitala Sa 
w cz. Choroby skórne 
i weneiycz1 e kobiece.

wielkiej sali 
• Pałace* w której 
rozpoczyna operetka 
p.olsia DO W YDZIER­
ŻAW IENlA. Zgłoś*** 
u.a przyjm. admini-

O K Ó J umeblo­
wany i  osobnem 
wejściem do 

strator operetki w wynsjęcm. Ludwlsar
hotelu <Pałace*. ska 8 m. 3 od 4 do 6

Skradz.
wvd.

U.
.mię Stefai 
zam. przy 

wej 1
umewa
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